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Węzły polsko-francuskiej przyjaźni.
Doniosłe znaczenie pobytu ministra Zaleskiego w Paryżu.

Paryż, 12-6. (Tel. wł.) Nie potrzeba 
podkreślać doniosłości znaczenia poby­
tu min. Zaleskiego w Paryżu i konfe- 
roncyj odbytych z najważniejszymi dy­
gnitarzami francuskimi. Konferencja z 
prezydentem Doumer-gue trwała pół go­
dziny i dotyczyła żywotnych zagadnień 
politycznych obu mocarstw.

Uroczyste odsłonięcie w dniu dzisiej­
szym pomnika „Ewy" w parku Trocade- 
ro, dzieła polskiego artysty rzeźbiarza 
Wittiga, odbyło się w atmosferze wiel­
kiej serdeczności, wpływającej na dal­
sze zacieśnięcie węzłów serdecznej przy 
jaźni pomiędzy obu narodami.

Wreszcie bankiet, zorganizowany 
przez grupę parlamentarną polsko-fran­
cuską,'-który zgromadził kilkaset osób, 
w tem prezydenta Francji, Doumergue, 
Paul Boncoura, Brianda i wielu innych, 
był znowu wielką manifestacją przy­
jaźni polsko-francuskiej. Na bankiecie 
wyróżniły się cztery przemówienia: 
prezydenta Doumerguea, Paul Boncoura 
Brianda i Zaleskiego. O ile jednak fran­
cuscy mężowie stanu w przemówieniach 
swych nie dotykali istotnych zagadnień 
związanych z niebezpieczną atmosferą 
chęci naruszenia traktatów pokojowych 
przez pewne państwa i utrzymanie były 
w tonie sentymentalnego liryzmu, o ty-
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Frezytieiit Ryeczyaosnolitei
W SALONACH „ZACHĘTY44.

Warszawa, 12.6. (AW). Dziś o godz. 
11-ej przedpoł. p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej w towarzystwie szefa ka.n- 
< darji cywilnej dra Lisiewieża oraz 
szefa gabinetu wojskowego pułk. Za- 
c li orskiego udał się do gmachu ..Za­
chęty” na wystawę obrazów Wojcie­
cha Kossaka.

P. Prezydent zabawił w ,.Zaclięci;c“ 
pół godziny, poczem powrócił na Za­
mek, gdzie przy jął delegacie Zawiąz­
ku wioślarzy, przybyłą do Warszawy 
z zaproszeniem na lipcowe regały 
wioślarskie w Bydgoszczy.

Nowy poseł grecki
W POLSCE.

Warszawa, 12.7. (AW). Dyrektor
generalny mim. spraw zagratniczmych 
w Atenach p. Jerzy Lagudakis mia- 
n°'Wany został jwsłoni nadizwyczaj- 
PYm i ministrem pełnomocnym w 
Warszawie.

Nowy poseł przybędzie do Warsiza- 
wy w najbliższych dwuch ty-
godini i obejmie urzędowanie.

Słoneczna pogoda
W ZAKOPANEM I KRYNICY.

Zakopane, 12-6. (AW.) Po dłuższym 
zimnym okresie w Zakopanem nastąpiła 
nareszcie znaczne ocieplenie.

w dniu wczorajszym temperatura w 
Zakopanem w cieniu wynosiła przeszło 
26 stopni, zaś w Morskiem Oku 20 st. C.

Znaczne poprawienie się pięknej sło­
necznej pogody ściągnie niewątpliwie 
miłośników Tatr do Zakopanego.

Śnieg, który utrzymywał się do obec­
nej chwili, zupełnie znikł.

Krynica, 12-6. (PA1.) Sprzyjająca po­
goda przyczynia się do wzrostu frekwen 

r-ji. Przybywa tu codziennie przeciętnie 
150 osób. Wedle wykazu biura meldun­
kowego, bawi obecnie w Krynicy 9.450 
>sób.

Tak wysokiej frekwencji gości nie 
dotowano leszcze ,'»«Fdv o też norze

le przemówienie niin. Zaleskiego mocno 
podkreślało konieczność utrzymania ści­
słych węzłów sojuszu polsko-francu­
skiego.

Zaksficzeiie dysmii bittetonj i Soiieir

Mii lot i larw do hsou
POLSKIEJ ESKADRY LOTNICZEJ.
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PRZEZ ZAWALENIE TORU ZWOJAMI SUKNA.

Żałować wypada doprawdy, że poli­
tycy francuscy nie skorzystali z tak do­
brej okazji do zamanifestowania moc­
nego konieczności utrzymania traktatów

YSZTOWICZA I CZECHOWICZA.
Co do sprawy gen. Zagórskiego to 
Wprawdzie, jak mówił poseł Trąimp- 
czyńsfki, Mussolini powiedział, ..że 
wymiar sprawiedliwości jest podsta­
wą zaufania społeczeństwa do rządu “ 
ale cóż się w-6 Włoszech okazało? ■ 
Zabójstwo i trup. U nas niema ani za­
bójstwa, ani trupa. Głos: żywego tak­
że niema.

Jeżeli zaś idzie o p. Stpiczyńskiego, 
to prosił on o łączny wyrok, a na-.j 
stępnie odwołał się do łaski p. Pre- , 
zydenta Rzeczypospolitej, który ra- i 
czył go ułaskawić na podstawie 47 
artykułu Konstytucji.

Po mowie min. Meysztowicza roz­
patrywano budżet Ministerstwa skar­
bu. Największe wrażenie zrobiło prze 
mówienie ministra Czechowicza, któ­
ry stwierdził niepokojącą deficyto­
wość naszego bilansu handlowego. 
Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa deficyt ten zostanie zastąpiony 
przez napłvw kapitałów zagiranicz- 
nych. Rząd niie zamierza zaciągać no­
wych pożyczek zagranicą nosi się 
tylko z zamiarem ulokowania poza 
krajem ziemskich listów kredyto- i 
wych. Uregulowanie poborów urzęd- 1 
niczych zostało uniemożliwone przez i 
odrzucenie w Sejmie projektów no­
wych ustaw podatkowych. Na jesie­
ni Rtząd wystąpi z nowemi projekta­
mi podwyższenia dochodów7.

PRZEMÓWIENIE MINISTRÓW M 
, Warszawa, 12.6. (Tel. wł.) W dtniu 

’ diziisiejszyim Sejm odbywał dyskusję 
nad budżetem Ministersiwa sprawie­
dliwości. Wszystkie przemówienia 
były poświęcone wczorajszej inowie 
pos. Trąmpczyńskiego, która wywa­
rła wielkie wrażenie.

Pos. Mackiewicz (BB) wywodził, 
że prawo w Polsce nie może być ce­
lem samo w sobie, środkiem dla pań­
stwa. Psychologja pos. Trąmpczyń­
skiego jest niewolnicza.

Pos. Bittner (ChD) oświadcza, że 
kto twierdzi, iż państwo jest samo w 
sobie celem jest w błędzie, bowiem 
państwo jest środkiem, mającym za­
pewnić sprawiedliwość i szczęście na 
rodowi.

Pos. Brodacki (Piast) stwierdził, że 
po maju trzeba było do stanu faktycz 
nego stworzyć odpowiednie normy 
prawne. Tymczasem stan falktycziny 
kłóci się z prawem i konstytucją. 
„Piast* i * * 4 * *' nie zgodzi się, aby prawo mia 
ło być środkiem. Prawo to sprawie­
dliwość, a sprawiedliwość musi być 
w Państwie.

Następnie zabrał głos min. Meyszto 
wicz, który stwierdził na Wstępie, 

> że .polski minister sprawiedliwości 
nie ma takich praw jak jego francu-

i ski kolega. Przyczyną niewykrycia
w wielu wypadkach przestępców jest 
dostarczanie przez strony poszkodo­
wane niedostatecznych danych oraz
błędne zeznanie świadków, śledztwo 
w sprawach, o które głównie chodizi 
(Źdiziechowsikii, Nowaczyńskii i t. p.— 
Przyip. Red.) nie zostało umorzone.

Warszawa, 12.7. (Tel. wł.) Dzisiaj 
o godz. 16-tej minut 15 wyleciała z 
Warszawy do Angory polska eskadra 
lotnicza.

Eskadra ta wyruszyła pod dowódz­
twem szefa dep. żeglugi napowietrz­
nej Ministerstwa spraw wojskowych, 
pułk. Rayskiego i składa się z trzech 
samolotów.

Wszystkie samolotu są typu Poleź 
XXV zaopatrzone w silniki 450-konne

7 typu Laurain Dietrich. Zarówno sa- 
I moloty jak i silniki zbudowane zosta- 

■ ły w polskich fabrykach „Skody44.
Załoga samolotów składa się z ozie 

rech oficerów oraz drwuch mechani­

Lwów, 12-6. (AW.) W nocy z 9 na 10 
bm. nieznani sprawcy włamali się do 
wozu towarowego pociągu zdążającego 
z Jaroslawja do Żórawicy.

Wyrzucili oni na tor 11 wielkich zwo 
jów sukna, poczeim zaczęli pospiesznie 
towar ten z toru usuwać, jednakże w 
miecl'/v/was>e nnrlierheł nocias' towaro-

Na tem dyskusja budżetowa w Sej­
mie została zakończona. Głosowanie 
nad budżetem rozpocznie się we śro­
dę o godz. 3 pop.

ków. Są to: pułkownik Rayski z 
kapitanem Jungramem, major Ma­
kowski z mechanikiem plutonowym 
Szyrką oraz kapitan Besaliak z me­
chanikiem kapralem Wąsowiczem.

Ostatnim celem napowietrznej po­
dróży polskiej eskadry będzie stolica 
Turcji Angora. Trasa lotu prowadzi 
prtzeiz Rumunję,’ rewizytując airmję 
rumuńską. Następnie przewidywane 
są również wizytacyjne lądowania w 
Belgradzie, Sofji oraz Konstantyno­
polu

Podróż eskadry trwać będzie dwa 
tygodnie.

| wy zdążający z Żórawicy do Jarosła-
| win.
* Wskutek zatoru powstałego ze zwo­

jów sukna nastąpiło wykolejenie się pa­
rowozu i wozu kolejowego.

Szczęśliwie obeszło się bez wypadku 
z ludźmi.

pokojowych, na straży których stać win­
ny w ścisłym sojuszu Francja i Polska. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że soli­
daryzm francusko-polski w tych kwc- 
stjaeh jest b. silny, a zagadnienia zwią­
zane z tem poruszane zostały niewątpli­
wie na poufnych naradach min. Zale­
skiego z premjerem Poincarem i min. 
Briandem.

jfc z Prezydentem Rzplitej na

Marszaiek Piłsudski
PODJĄŁ ZWYKŁĄ PRACĘ.

Warszawa, 12.6. (Tel. wł.) Marsza­
łek Piłsudski podjął we wiórek nor­
malne czynności.

W godizimach południowych przy­
jął w generalnym Inspektoracie ar- 
mji wicepremjera Bartla, a w godzi­
nach wieczorowych udał się na kon- 
ferenuA z Prezydentem Rzplitej na 
Za me Iw

Dsmnnstraeia nezrchotnych
* W WARSZAWIE.

godiz. 11.50 przedpoł. przed lowairzy- 
stwem 
skioni
grupa 
udała 
strów.

Pogotowie policji I. komisairjatu 
udaremniło demonstrantom dostęp do 
pałacu.

12.6. (AW) Dziś około

Dobroczynności na Krakow- 
Przedmieściu zebrała się duża 
bezrobotnych, która następnie 
się przed pałac Rady ir.ini-

Przyczyna katastrofy
KOLEJOWEJ W NIEMCZECH.

Berlin, 12-6. (PAT.) „Lokal Anzeiger*'  
twierdzi w specjalnej korespondencji z 
Norymbergji, że przyczyną katastrofy 
kolejowej pod Siegelsdorf było obsunię­
cie się wału kolejowego.

Już od szeregu dni maszyniści, którzy 
na tej linji prowadzili pociągi, mieli 
stwierdzić, że w tym punkcie, gdzie na­
stąpiła katastrofa, pociągi chwiały się 
poważnie i drżały.

Ostatni transoort
ZABÓJCZEGO FOSGENU.

Hamburg, 12-6. (PAT.) Odpłynął w 
kierunku północnym parowiec wiozący 
ostatni transport fosgenu załadowany 
pod kontrolą urzędników marynarki. 
Transportowi towarzyszy 50 marynarzy.

Strajk generalny
W CZECHOSŁOWACJI.

Praga, 12.6. (AW) W dniu wczoraj­
szym uchwaliły na konferencji wszy­
stkie socjalistyczne związki zawodo­
we w Pradze proklamować strajk ge­
neralny narazie w samej Pradze, a w 
dalszym ciągu w7 całej Czechosłowa' 
c-ji, na znak proieslu przeciwko pla­
nowanej przez rząd noweli do usta­
wy o ubeizpieczemiiu sipołecznem.

Wszyscy socjalistyczni posłowie^w 
liczbie 114 zamierzają złożyć w zwią­
zku z ten: swoje mandaty. Przywód­
cy stronnictw rządowych oświadcza­
ją, że akcja ta nie zdoła iniicrucho- 
lnić parlamentu
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PRZEGLĄD PRASY 
Polityka ąospodarera Polski.

Kwestje gospodarcze w Polsce do­
minują obecne nad linnemi zagadnie­
niami. Najwięcej o nich mowy w ży­
ciu codziennem, najwięcej i w... Sej­
mie. Nic diziwnego: rozwój i mocne 
podstawy bytu ekonomicznego świad 
czą o sile Państwa i spokojnym ży­
wocie mieszkańców. Chodizi jedynie 
o wynalezienie odpowiedniej drogi, 
po której należy kroczyć w gospo­
darce narodowej. „ABC" omawiając 
tę sprawę stwierdziwszy, że temait tein 
był poiruazatny, zauważa, że

starły się w tej dyskusji dwa sprzecz­
ne pgglądy: jeden, wypowiadany przez 
mówców z bloku rządowego (bebe), wska­
zywał drogę kapitalizmowi, drugi, wypo­
wiadany oczywiście przez socjalistów, 
wskazywał drogę socjalizmu.

Jeżeli pod kapitalizmem rozumieć prze­
wagę kapitału nad pracą w życiu gospo- 
darczem kraju, a pod socjlizmem rozu­
mieć — przewagę pracy nad kapitałem, 
w jednym zaś i drugim wypadku dopatry- 
1 * ‘ 
temi dwoma podstawowemi 
wytwórczości (walka klas) — to ani jed­
na, ani druga droga nie jest właściwa, (w 
praktyce — kapitalizm nie jest pojmowa­
ny tak krańcowo, a socjalizm... bardziej 
krańcowo!).

Ale czy jest wogóle jakaś trzecia dro­
ga? Socjaliści twierdzą, źe nie. Ale mylą 
się. Jest trzecia droga, droga równowagi 
interesu pracy i kapitału, droga, wiodąca 
przez harmonję i współdziałanie tych 
dwuch czynników do wzmożenia wytwór­
czości i do podniesienia dobrobytu kraju. 
I jest to właśnie linja, po której iść win­
na polityka gospodarcza Polski.

Musi być prowadzona polityka społecz­
na i praca musi być pod ochroną, ale o- 
chrona ta nie powinna przekraczać gra­
nic ochrony podstawowych interesów wy­
twórczości.

I z drugiej strony musi być popierany 
rozwój kapitalizmu rodzimego w drodze 
procesu t. zw. kapitalizacji (czyli — gro­
madzeniu oszczędności) i muszą być u- 
trwalone kapitalistyczne formy wytwór­
czości, bo one właśnie prowadzą do wzro­
stu dobrobytu ogólnego. w

iodar- 
kapi- 
Pań-
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Prowadzenie takiej polityki gdft< 
czej wymaga współdziałania prac® 
tału pod ogólnem kierownictwo® 
stwa. S
W tym kierunku powinny zmie­

rzać ■wysiłki całego społeczerfetwa, 
chociażby socjaliści i komuniści jąk­
ną jwiięikszy opór stawiali.

Socjalista o... socjalistach.
Wolnomyśliciel i socjalista, redak­

tor „Życia Wolnego" Romuald Min­
kiewicz ogosił w swem piśmie list o 
obecnych nastrojach w obozie socja­
listycznym. Z listu tego przytaczamy 
■wyjątki: ' x

— „Nie macie prawa zwlekać towarzyszel 
Zło tolerwanc przez was nazbyt długo ro­
zrosło się w sposób zastraszający i jak 
zgnilizna gangreny toczy organizmy stron­
nictwa (socjalistycznego)....

Bagno zaciąga powoli i wielu starszych 
członków organizacji, robociarzy i inteli­
gentów, w atmosferze zgnilizny traci się 
zczasem wrażliwość węchu i smaku. Nieje­
den, ongiś szlachetniejszy z natury towa­
rzysz, dziś bez namysłu popełnia czyny, e- 
tycznie nieraz mocno wątpliwe, a socjali­
stycznie wręcz niedopuszczalne bo na 
dłuższą metę szkodzące nie tylko sprawie, 
lecz i organizacji...

Rozpajanie członków organizacji...
Zużywanie pieniędzy przeznaczonych 

na oświatę i kulturę, na cele zgoła inne. 
Najtańsza demagogja wiecowa. Zaprze­
czanie niegodnym dla kliki oczywisto­
ściom i szerzenie kłamstw. Haniebny, nie­
raz poziom ulotek. Zamiast ukulturalnia- 
nia, rozpętywanie ślepej nienawiści do ro­
botników innych partyj, innych odłamów. 
Zamiast wstrzymywania, uprawianie by­
dlęcych argumentów pięści i kopyta. Od­
grażanie się komunistom zemstą za ich 
zwycięstwo wyborcze.

Miast uświadamiania politycznego ma­
sy. organizowanie bandy naganiaczy. Miast 
uzbrajania ideowego wszystkich; uzbra­
janie palkarskie milicji".
Zgnilizna gangreny toczy organizm 

stronnictwa socjalistycznego...

Powrót ciepła
ZAPOWIADA P. I. M.

Warszawa, 12-6. (Tel. wl.) Dziś w Pol­
sce było naogół pogodnie, jedynie w 
Tarnopolu i Drohobyczu padał deszcz. 
W górach rankiem wystąpiła mgła. Tem 
peratury dziś o godz. 8 rano zanotowano 
następujące: Warszawa plus 15, Lwów 
14, Gdynia 13, Kraków 15, 
Poznań 14, Brześć n. B. 15, Lublin 15, 
Kielce 14, Zakopane 12, Hala Gąsienico­
wa 6, Morskie Oko 7 st.

Na jutro P. I. M. przepowiada pogo­
dę następującą: Dość pogodnie lub po­
godnie. Cieplej. Wiatry z kierunków 
zachodnich.

a

i

Wilno 14,

i

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę „ _

81 ś. p. Michałowi Wiatrowsklomu |
i okazali nam tyle serca w czasie wielkiego smutku, skład* z głębi serca SM 
gorące podzięk owanie WKj

Rodzina.
Nabożeństwo żałobne odbędiie aię w poniedaiaiek 18 czerwca 

dżinie 8 in. 30 rano.
o go- 

3354

Sstitt iwru riid i Kierach
PRZYPUSZCZALNY SKŁAD

Berlin, 12-6. (Tel. wł.) Dziś o godz. 10 
kanclerz Marx przedłoży! prezydentowi 
Hindenburgowi dymisję gabinetu Rze­
szy-

Już. w 15 minut później prezydent po­
wierzył misję tworzenia nowego rządu 
przywódcy socjalistów Hermanowi Mul­
lerowi z Frankonji.

Na wczorajszem posiedzeniu frakcji 
socjalistów Herman Muller referował o 
swoich dotychczasowych rokowaniach 
z przywódcami poszczególnych stron­
nictw i otrzymał dalsze pełnomocnictwa 
od tej parfji dla zakończenia rokowań.

Herman Muller oświadczył, że nie bę­
dzie się baw-y w układanie programu 
rządowego, lecz że natychmiast pozyska 
dla gabinetu osobistości dające gwaran­
cję współpracy w kierunku demokra­
tycznym i republikańskim w polityce 
wewnętrznej i zagranicznej.

Prasa niemiecka stwierdza, że obec­
ne rokowania o utworzenie gabinetu 
nie napotkają na żadne nadzwyczajne 
trudności.

„Vorwarts“ zwraca uwagę przyszłe­
mu kanclerzowi Mullerowi, aby nie do­
puścił do zbyt silnego bloku 
skiego w ramach przyszłego 
szy.

„Germania" oświadcza, że

mieszczan- 
rządu Rze-

paszczegól-

Groza położenia
WZRASTA Z POWODU

Warszawa, 12-6. (Tel. wł.) Nadeszle z 
radjostacji „Italji" wiadomości donoszą, 
że trzej ludzie z załogi gen. Nobile za­
mierzają przedostać się na Szpicberg. 
Wątpliwe jest, czy im się to uda, wobec 
braku żywności i ubrań, dostosowanych 
do podróży po lodowcach.

W okolicach Szpicbergu zaczynają 
tajać lody. Istnieje obawa, aby wiatr 
północny nie wpędził załogi „Italji" na 
otwarte morze, gdzie ratunek byłby 
trudniejszy.

Z powodu tajania lodów wylądowa­
nie samolotów okazuje się niemożliwem, 
a dotarcie do „Italji" przy pomocy sa­
nek, zaprzężonych w psy, będzie jeszcze 
trudniejsze.

Nie pozostaje więc nic innego, jak 
dotrzeć do rozbitków na łamaczach lo­
du, które dostarczy Rosja.

Lotnik Larsen dotarł już na swym sa­
molocie do parowca „Hobby". Zamierza 
on dalszą podróż do najbardziej wysu-

Fatalne polowanie na dziki
ZAKOŃCZYŁO SIĘ ZAB ÓJSTWEM CZŁOWIEKA

Warszawa, 12-6. (Tel. wl.) Donoszą 
tutaj, że we wsi Rudziska w gm. Skwir- 
no pod Rypinem wydarzył się wczoraj 
straszny wypadek.

Na polach i łąkach oraz w lesie sta­
nowiącym własność Józefa Czarneckie­
go, dwaj jego sąsiedzi: Jan Wiścicki i 
Franciszek Kossak urządzili polowanie 
na dziki.

Syn Czarneckiego, 21-letni Jan usły­
szawszy wystrzały, udał się do lasu, 
chcąc wygonić kłusowników, ci jednak 
w zapale myśliwskim nawet na widok 
człowieka nie zaprzestali strzelać.

Skutek strzałów był fatalny.

Tiiowie dosió szoiegów i emisariuszy
PRZEKRACZAJĄ UKRADKIEM G RANICE RZECZYPOSPOLITEJ.

Wilno, 12.6. (AW) Na pograniczu 
sowieciki em w rejonie Krasne go dnia 
11 bm. patrol KOP-a zatrzymał dwuch 
osobników, którzy nielegalnie prze­
kroczyli granicę polską.

W czasie dochodzeń aresztowani

NOWEGO GABINETU.
ne stronnictwa koalicyjne muszą zgóry 
zapewnić lojalność współpracy.

Berlin, 12-6. (AW.) Przyszły kanclerz, 
socjalistyczny poseł Muller Herman, 
który dziś przystąpił do tworzenia no­
wego gabinetu, odbył wczoraj z przy­
wódcami frakcyj mających wejść w 
skład koalicji rządowej, szereg rozmów 
poufnych, w czasie których ustalono na 
stępujący przypuszczalny skład gabi­
netu: kanclerz MiiJler ^Herman, sprawy 
wewnętrzne Severing (socjalista), skar­
bu Hiłferding (socjalista), sprawiedli­
wości von Guerard (oentrum), sprawy 
zagraniczne Stresemann, gospodarstwa 
dotychczasowy Curtius, pracy dotych­
czasowy Braun (centrum), wyżywienie 
Schmidt (socjalista) lub Wissel (socjali­
sta), komunikacji Dietrich (demokrata, 
spraw terenów okupowanych — cen­
trum, poczta — bawarska partja ludo­
wa, Reichswehra — Groener. Niewia­
domo, kogo wysuną do rządu demokra­
ci. Niemiecka partja ludowa oraz cen­
trum przygotowały szereg postulatów, 
od przyjęcia których uzależniają swój 
współudział w rządzie. Ostateczny skład 
gabinetu zależeć będzie w dużej mierze 
od tego, czy minister pracy Braun (cen­
trum) pozostanie na swoim stanowisku.

ł »rozbitków „Italii
TAJANIA LODÓW.

niętego cypla Szpicbergu odbyć razem 
z samolotem na statku „Braganza“ i 
dopiero stamtąd podjąć lot do miejsca 
pobytu gen. Nobile, aby mu zrzucić, nie 
lądując najkonieczniejsze środki żyw­
ności i informacje, których generał w 
swoich telegramach się domaga.

Sztokholm, 12-6. (PAT.) Pomiędzy rzą­
dem szwedzkim a towarzystwem lotui- 
czem Aerotransport zawarte zostało po­
rozumiecie, na zasadzie którego towa­
rzystwo to ma przygotować jeden ze 
swych trójmotorowych aeroplanów o 
szerokich promieniach działalności do 
podjęcia bezpośredniego lotu na Szpic- 
berg, gdzie aeroplan ten przyłączyć się 
ma do będącej w drodze ratunkowej 
ekspedycji szwedzkiej.

Na pokładzie aeroplanu oprócz pilota 
znajdować się będzie dwuch mechani­
ków i jeden radjotelegrafista.

Aeroplan wyleci jutro rano.

Gdy Czarnecki podszedł do kłusow­
ników, aby im odebrać dubeltówki, 
padł strzał i kula, przeznaczona dla dzi­
ka, ugodziła młodzieńca w pierś. Czar­
necki z jękiem zwalił się na ziemię i w 
kilka chwil potem wyzionął ducha.

Kiedy wieść o śmierci syna doszła do 
Józefa Czarneckiego, natychmiast udał 
się on na posterunek policji i zameldo­
wał o zbrodni kłusowników. Policja 
wdrożyła dochodzenia, w rczutacie któ­
rego aresztowano Wiściekiego.

Myśliwy do zabójstwa młodego Czar­
neckiego nie przyznaje się.

•

zeznali, że byli uwięzieni za sprawy 
polityczne i zbiegli z więzienia w 
Mińsku szukając schronienia na te­
ry tor jum Rzplitej.

Wobec -nasuwających się podej­
rzeń, iż rzekomi zbiegowie są wy­

1

słannikami GPU. pozostali oni w aro 
szcie do dyspozycji władz śledczych

Wilno, 12.6. (AW) Donoszą z pogra­
nicza litewskiego, że dnia 10 bm. na 
odc-imku Kozaczyzna władze bezpie­
czeństwa aresztowały niejakiego Pio­
tra Komiiinsza w czasie gdy nielegal­
nie przekradał sie przez granicę z Li­
twy do Polski.

Po dioikonaaniiu osobistej rewizji u 
aresztowanego znaleziono pełne u- 
zbrojenie składające się z karabinu 
armji litewskiej, rewolweru oraz na­
bojów.

Nasuwa się podejrzenie, że aresz­
towany jest członkiem bandy terory- 
stycznej i z tajnemi poleceniami prze 
kroczył dranicę polską, wobec tego 
przekazano go do dyspozycj odnoś­
nych władz śledczych.

Wilno, 12.6. (AW) Wczoraj w rejo­
nie Wiżajn na granicy litewskiej a- 
resizfowa.no trzech osobników w cza­
sie gdy nielegalnie przekraczali gra­
nicę do Polski. Rewizja osobista wy­
kazała, że osobnicy ci •wysłani zosta­
li dla wykonania szeregu wywiadów 
politycznych i strategicznych.

Echa śliskie.
WIELKA AFERA FAŁSZOWANIA 

BILETÓW JAZDY. W Katowicach wy­
kryto olbrzymią aferę faslzowaaiia bile­
tów kolejowych. Afera sięga daleko po­
za granice dyrekcji katowickiej i zata­
cza wielkie kręgi w dyrekcji gdańskiej 
i poznańskiej. Fałszerstw^ polegały na 
kupowaniu pisanych biletów kolejo­
wych na krótkie przestrzenie. Na bile­
tach tych wywabiano treść przepisaną 
przez kalkę i wpisywano dalekic^prze- 
strzenie wyższą klasę i jazdę pociągiem 
pospiesznym. Fałszowane bilety opie­
wały zazwyczaj na dwie osoby. Na cze­
le szajki, operującej od lat 2, 6tał inży- 
nier-chemik spółki akcyjnej Giesche. 
Liczni wspólnicy jego pomagali mu przy 
sprzedaży fałszowanych biletów.

WZNOWIENIE SENSACYJNEGO 
PROCESU. Wczoraj rozpoczął się w Ka 
towicach ponownie sensacyjny proces 
przeciwko 12 członkom Volksbundu, z 
których 11 oskarżonych jest o zbrodnię 
zdrady głównej, jeden zaś o zbrodnię 
zdrady głównej i zdradę tajemnic woj­
skowych. Oskarżeni według aktu oskar­
żenia udzielali w czasie od czerwca 1925 
roku do lutego 1926 członkom general­
nego konsulatu niemieckiego w Katowi 
cach szeregu wiadomości, która w inte­
resie obrony państwa powinny były być 
utrzymane w tajemnicy. Sąd skazał o- 
skarżonych na półtora do dwu lat twier­
dzy, przyczem dwu uwolniono. Sąd naj­
wyższy w Warszawie wyrokiem z dnia 
24 listopada r. ub. zniósł wyrok pierw­
szej instancji z powodu wadliwości u- 
zasadnienia oraz szeregu uchybień for­
malnych, kierując sprawę do ponownego 
rozpatrzenia. '

Wiadomości ze stolicy.
UJĘCIE GROŹNEGO BANDYTY. 

Na moście ks. Poniatowskiego w War­
szawie aresztowano w tramwaju linji 
nr. 7 jakiegoś draba, przyłapanego w 
chwili, gdy wyciągał jednemu z pasaże­
rów portfel wypchany pieniędzmi. Spro­
wadzony do urzędu śledczego podał się 
on za Grzegorza Arnowa, obywatela ro­
syjskiego, urodzonego w Kijowie. Przy­
bywszy do Polski nie mógł znaleźć za­
jęcia przez dłuższy czas, aż zmuszony 
nędzą, zaczął kraść. Opowiadaniu jego 
danoby może -wiarę, lecz jeden z wywia­
dowców poznał w rzekomym Arnowie 
niebezpiecznego zbrodniarza, Kazimie­
rza Bojan owicza, poszukiwanego od 
dziewięciu lat przez sąd bandytę, her­
szta szajki zbójeckiej, grasującej w 
Warszawie i okolicach od 1919 r. Nie­
bezpiecznego zbrodniarza osadzono w 
więzieniu.

ARESZTOWANIE INSPEKTORA 
KONTROLI SKARBOWEJ. Wiceprezes 
Sądu okręgowego w Łodzi, p. Witków 
ski, jako delegat komisji nadzwyczajne/ 
do walki z nadużyciami po kilkugodzin- 
nem przesłuchaniu wydał polecenie a- 
resztowania Piotra Dąbrowskiego, in­
spektora kontroli skarbowej I urzędu 
akcyz i monopolów państw, w Warsza­
wie. Insp. Dąbrowski postawiony został 
w 6tan os-karżenia za usiłowanie wymu­
szenia łapówek i ściąganie na swoją ko­
rzyść nieprawnych poborów, wymusza­
nych za pomocą ucisku służbowego.

resizfowa.no
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STOSUNKI GOSPODARCZE.
Z mowy posła Zalewskiego, wygłoszonej 

Sejmie w dniu 9 b. m.
Nie ulega wątpliwości, że w ukła­

dzie stosunków gospodarczych w Pol­
sce najpoważniejszą luką jest brak 
traktatów handlowych z największy­
mi sąsiadami: Niemcami i Rosją.

Co się tyczy porozumienia gospo- 
darczego z Niemcami, to przedewszyst 
kiem podkreślić muszę niezmierną 
cierpliwość, z jaką od lat czterech ro­
kowania prowadzimy, walcząc nietyl­
ko z trudnościami natury merytorycz­
nej, ale i z wyraźną niechęcią, a nawet 
złą wolą strony przeciwnej, która po­
rzuciwszy już nadzieję doprowadze­
nia naszego życia gospodarczego do u- 
padku w drodze, wywołanej przez sie­
bie wojny celnej, zawsze jeszcze nie 
chce wywołać wrażenia odprężenia w 
stosunkach politycznych i wskutek 
tego czyni wszelkie możliwe trudności 
na drodze do uregulowania sprawy.

Wysuwany jest przez Niemcy stale 
ten sam motyw gospodarczy przeciw 
porozumieniu z Polską: chodzi o moż­
ność wywozu do Niemiec polskich 
produktów rolnych i węgła. Niemcy 
twierdzą, że wwóz tych artykułów za­
szkodzi ich życiu gospodarczemu.

Kiedy w r. 1918 mocarstwa central­
ne miały wrażenie zupełnego tryum­
fu, sfery gospodarcze niemieckie wy­
stąpiły ze znanym mentorjąłem, w 
którym domagały się przyłączenia 
polskiego Zagłębia węglowego do Nie­
miec. Wydaje się wynikać z tego, że 
węgiel polski był Niemcom potrzebny. 
Obecnie chcielibyśmy wysyłać tam 
tylko część naszego węgła i ta właśnie 
okazuje się szkodliwa.

Podobne wspomnienie należy się 
sprawie produktów rolnych. Gdy po­
stawiono Niemcom warunki pokoju, 
wówczas delegacja niemiecka w odpo­
wiedzi oświadczyła, że bez prowincyj, 
które mają na zasadzie traktatu o- 
dejść od Polski, a które to prowincje 
stanowią, spichlerz Niemiec, kraj ten 
będzie oglodzony. Obecnie proponu­
jemy Niemcom, że dostarczymy im 
część produktów rolnych właśnie z 
tych krajów i spotykamy się z odpo­
wiedzią. że jest to propozycja groźna 
gospodarczo dla Niemiec.

Tych dwuch przykładów starczy, 
aby dowieść, że Rzesza niemiecka ze 
względów politycznych nie chce po­
rozumienia gospodarczego z Polską.

W zasadzie jesteśmy za porozumie­
niem gospodarczem z Niemcami, ale 
nie potrzebujemy chyba tego powta­
rzać, na gruncie gospodarczym, nie 
zaś politycznym. Zresztą nie widzi­
my doprawdy powodu do pośpiechu. 
Nie jest chyba dla nikogo tajemnicą, 
że konsument niemiecki nie przestał 
być nabywcą naszych towarów, pomi 
mo, iż państwo niemieckie prowadzi z 
nami wojnę celną. Wywóz polski z r.

1,900.000 mieszkańców
LICZY WSZYSTKIEGO LITWA.
Litewski depantaiment wyznań obli 

c’z.ył, że w dniu 1 kwietnia r. b. za- 
,u®eązkiwało w Republice Litewskiej 
. ^Ujon 759.423 katolików z 950 księ 

489 kościołami; 155.025 żydów 
,z'. rabinami i 500 synagogami; 
b ’j‘° lutcran z 15 pastorami i 48 koś 
Ł.LOatnji. 10.778 kalwinów z 10 pastora 
inii i 10 kościołami; 32.194 staroobrzę­
dowców z 5i cerkwiami i 51 ducho­
wnymi; 22.925 prawosławnych z 24 
duchowoymj 27 cerkwiami'; 1000 ma 
h om etan z 5 usułłami i 5 meczetami, 

baptystów z 1 kaznodzieja i 2 do­
mami modlitwy; 245 metodystów z 2 
pastorami i 9 domami modlitwy; 200 
adwentystówz kaznodiziejami i 10 
(łomami modlitwy; 155 karaimów z 
1 duchownym ,j 1 kienesą, wreszcie 
55 marjawitow z 1 księdzem i 1 koś­
ciołem.

Ogółem Republika Litewska
bezy 1 mil jon 928.957 mieszkańców, 
1223 duchownych i 951 świątyń.

Z powyższego widać, że niespełna 
;-miljonowa Litwa, w stosunku do 
’0-miljonowej Polski, jest małym ka 
rzelkiem. A jednak ma talk -wielkie 
pretensje i tak stale mąci wodę w ca 
lej Europie. Nic dziwnego, za Litwą 
■stoją 65 miljonowe Niemcy.

27 nie jest o wiele niższy od wywozu . 
z roku 24, gdy obowiązywały przywi- | 
leje, ustalone w traktacie i konwencji ? 
genewskiej.

Umowa o wywozie drzewa surowe- ’ 
go jest dla nas niekorzystną. Nasz | 
przemysł drzewny ma wszelkie pod- j 
stawy do słusznego niezadowolenia z * 
powodu wywozu zagranicę drzewa i 
surowego. Umowa w tej sprawie by- j 
ła błędem.

Nie podzielamy optymizmu lewej j 
części tej Izby, która skłonna jest są- j 
dzić, iż sukces socjalnej demokracji ■ 
niemieckiej stworzy warunki, ula- i

I!■!■■■ MMIIUWinil milMM1B.ilHM------------- niUMT .... -

Elektryczne gospodarstwo rolne
NA WYSTAWIE W BERNIE MORAWSKIEM.

(Korespondencja własna

Rozwój techniki rolniczej i syste­
matyzacji gospodarstw wiejskich da­
tuje się od niedawna. Do jakiego sto­
pnia rozwoju doszło obecnie gospo­
darstwo wiejskie, stwierdzić można 
na wystawie w Bemie na Morawach, 
gdizie jako eksponat zostało wystawie 
ne całe gospodarstwo zelektryftikowa 
ne, zagroda rolnika, gospodarującego 
na 120 hektarach ziemi.

Myślą przewodnią przy organiza­
cji tego wzorowego, ze względu na ce 
nę trudno jednak osiągalnego gospo­
darstwa, było wykorzystanie wszyst­
kich zdobyczy nowoczesnej techniki 
celem ułatwienia pracy gospodarzowi 
i jego żonie, zmechanizowanie naj­
drobniejszych nawet szczegółów ich 
pracy, dążenie do hygieny i wogóle 
danin wsi takiego komfortu życia i 
pracy, z jakiego korzysitak dotych­
czas (i to jeszcze nie wisizędraie) miesz­
kańcy miast....

Wynikiem tych dążeń jest wybudo 
wamiie, z inicjatywy czechosłowackie 
go związku elektrotechnicznego w 
Bernie, wymienionego „cudownego 
gospodarstwa14, będącego jedną z naj 
ciekawszych i najbardziej pouczają­
cych atraikcyj wystawy w Bemie.

KTÓREJ OD 8 LAT UDAJE SIĘ
Przepiękne okolice Jałty, zwanej 

perłą Krymu, przez cały czms rządów 
bolszewickich w Rosji aż do dziś dnia 
są terenem ustawicznych walk pomię 
dzy miejscowem GPU., a nieuchwy­
tnemu oddziałami partyzanckimi, 
walk, które przypominają najbar­
dziej fantastyczne opowieści Juljusza 
Vernego, Coopera i Meyine Reiida.

Poprostu wierzyć siię nie chce, aby 
gdziekolwiek na święcie pozostały je 
szcze niedoścignione kryjówki i lu­
dzie tak twardzi i niezłomni, jak ci 
wedle terminologji sowieckiej ban­
dyci krymscy, od kilku lat uchodzą­
cy bezkarnie przed tropiącymi ich 
wytrwale czekistami.

Podnóża gór krymskich, okalają­
cych z trzech stron perłę Krymu, wy­
glądają z morza niczem cudny kolbie 
rzec. Zachwyconemu tern widowis- 
kieim oku do głowy nawet ne przyj-

W urządzeniu iego gospodarstwa 
wzięło udział 60 przedsiębiorstw ma­
szynowych i elektrotechnicznych, o- 
raiz 25 fiirm budowlanych i instalacyj­
nych. W ten sposób gospodarstwo to 
stało się zbiorowym eksponatem cze­
chosłowackiego przemysłu, szukają- 1 
cego nowych dróg w kierunku po­
dniesienia intensywności gospodarki 
wiejskiej.

Gospodarstwo to nawet po ukończe­
niu wystawy będiziie istnieć i praco­
wać nadal we wszystkich swych szcze 
gółach. Poizositaniie i po wystawie wizo 
rowem gospodarstwem, gdzie intere­
sanci będą mogli w praktyce obser­
wować najnowsze wynalazki i udo­
skonalenia... Będzie stałą stacją do­
świadczalną, uzupełnianą stale nowe 
mi wynalazkami i maszynami, prze- 
znacizonemi dla gospodarstw wiej­
skich.

Niewysoki, jednopiętrowy dom stoi 
Erizy wejściu do gospodarstwa. Wy- 

udowany jesit w prostych linjach ar 
chi tektonicznych. Jest to dom miesz- i 
kalny szczęśliwego gospodarza. Na- I 
przeciw domu, do którego jeszcze po j taliin rmllita i girach Irjm,

twiające porozumienie. Przeciwnie— ! 
pełni jesteśmy sceptycyzmu w tym 
względzie i przypominamy sobie wie­
lokrotne wystąpienia p. Breitscheida. 
który nawet na terenie Gdańska, wy- i 
stępując z ramienia socjalnej demo­
kracji niemieckiej, wypowiadał po­
glądy, nie daleko odbiegające od za­
patrywań nacjonalistów.

W ten sposób oceniając dotychcza- ; 
sowę wyniki rokojoań oraz zapowie- j 
dzi na przyszłość, gotowi jesteśmy , 
sądzić, iż długi jeszcze czas będziemy ( 
z Niemcami w stanie mniej lub bar- » 
dziej intensywnej walki gospodarczej.

„Kurjera Zachodniego11).
Berno, w czerwcu.

wrócimy, jest kancelarja, dalej szo- 
Ey dla maszyn rolniczych i wszel- 

ich przyrządów. Są tu wszystkie 
maszyny, jakich używa się w gospo­
darstwie, od sieczkarni do młócarmii, 
od taczki do wielkiego wozu ciężaro 
wego. Wszelkie maszyny pędzone są 
prądem elektrycznym. Jedynie pługi 
i maszyny pracujące nie na podwó­
rzu, a w polu, poruszane są najnowo 
cześmiiejsizemi motorami. Nawet drze 
wo rąbie się w tem gospodarstwie sie 
kiierą elektryczną.

Stodoła w tym gospodarstwie jest 
ostatnim wyrazem techniki budowla 
nej, posiada cały szereg urządzeń, u 
łatwiajjących gospodarzowi pracę 
przy młóceniu i t. p.

Nie można nawet próbować wyli­
czać wszystkich szczegółów znajdu­
jących się tek w podwórzu, jak i w 
zabudowaniach gospodarskich. Je­
dnakże clou wszystkiego jest kuchnia 
gdzie zaczynając od pieca a kończąc 
na maszynkach do strugania ziemniia 
ków, krajania chleba, konserwowa 
niia owoców i t. d. — wsżysiko poru­
szane jest elektrycznością. Gospody­
ni w domu musi tylko uważać na sy­
stem kontaktów i kierować pracą ma 
szyn, wszystko inne zrobi za nią 
prąd elektryczny. Nawet naczynia 
kuchenne umyje aparat elektryczny, 
specjalnie w tym celu skonstruowa­
ny...

W budynku sąsiadującym z budyń 
kiem mieszkalnym znajdzie się ele­
ktryczna wylęgarnie dla drobiu, przy 
rządy do wyrabiania sera i t. p. Da­
lej widzimy obory, w których na u- 
waigę zasługuje przedewszystkiem 
przyrząd elektryczny do dojenia 
krów, dalej maszyna do suszenia sia 
na, sklepy z chłodniami elekiryczne- 
mii i t. d.

Poprositu niemożliwem jest wy­
szczególnienie w tak krótkim antyku 
le ■wszystkich udoskonaleń i urządzeń 
tego „cudownego gospodarstwa”. Kaź 
de z tych urządzeń zasługuje na u- 
wagę. Dla tego też nic dziwnego, źe 
gospodarstwo to zwabia na wystawę 
kultury współczesnej tłumy cieka­
wych, chcących zobaczyć na własne 
oczy tę największą zdobycz gospo­
darki współczesnej, ten projekt niieu 
chwytnej narazie przyszłości. ,

W. M. 

STAWIAĆ OPÓR BOLSZEWIKOM.
dzie, że ten. rozpostarty7 szer oko k r a jo 
bnaiz bryje w tobie chaos spiętrzo­
nych dzikich sikał, porosłych dziewi­
czym lasem.

Tutaj po ostatniej klęsce i ucieczce j 
Wrangła ukryła się garstka dawnych | 
jego żołnierzy. Wedle wersji Iwfeze- I 
wickich jest to przygodna zbieranina 
oficerów, żołnierzy i miejscowych ta­
tarów, których klęska 1920 r. zasko­
czyła znienacka na wysuniętych da 
leko od miasta posterunkach. Chcąc 
uniknąć pewnej śmierci, a nie mogąc 
jakąkolwiek drogą wymknąć się z 
Krymu, cofnęli się w ostatniej chwili 
w góry. Tutaj mają swe osiedla, do 
których żadna obca noga nie zdoła 
dotrzeć.

Wśród ludności Krymu krążą o ! 
nich famtastycizne legendy. Czćkiścii ; 
nienawidzą ich i boją się jak ognia. ] 
Słusznie, czy niesłusznie zwani przez

bolszewików bandytami, nieznani 
mieszkańcy ostępów górskich dokony 
wują od r. 1920 zuchwałych napadów 
na okoliczne posterunki i instytucje 
sowieckie, a niekiedy puszczają się 
na dalsze ekspedycje, docierając do 
Sewastopola, Bachczisara ju. Kerczu i 
Teodozji. Rabują kasw zabierają o- 
dzież i prowizję, pozostawiając po 
sobie krwawe ślady. Żaden bolszewik 
który dostał się w ich ręce, nie wy­
szedł z nich żywy.

Represje wiolrec podejrzewanej o 
konszachty z bandytami ludności i po 
nawiane raiz po raz wycieczki czeka- 
stów i oddziałów wojskowych w góry 
nie osiągały celu.

Wedle legend, kursujących wśród 
ludności nieuchwytni bandyci miesz 
kaja w górach z żonami i dziećmi. 
Tworizą bratnią republikę, której 
przewodzą ludzie najbardziej zaufa­
ni — z wyboru. Mają nawet, podobno 
szkół}7 dla młodsizego pokolenia,W MUMM—BU? 
Kto wywołał wojnę światową? 
FRANCUZI OTWIERAJĄ SWE ARCHI 

WA WOJENNE.
Niemcy, chcąc zwalić z bark swoich 

zarzut wywołania i sprowokowania woj- 
n światowej zarzucili świat cały bogatą, 
jednostronną, tendencyjną bibułą, opra­
cowaną pod kątem subjektywizmu prus­
kiego przez specjalną komisję. Rzecz 
naturalna, że „właściwych” sprawców 
wojny odnaleziono w obozie francuskim, 
angielskim, ba, nawet belgijskim.

Francja milczała, lecząc ciężkie rany 
powojenne i wyczekując odpowiedniej 
chwili, mogącej na podstawie dokumen­
tów zniszczyć tendencyjne oszczerstwa 
niemiec-kich „historyków1".

Jak informuje „Prager Presse" (156) 
rząd francuski powołał obszerną komis­
ję, która odpowie źródłowo na pytanie, 
kto wywołał wojnę światową. Na cze­
le komisji stanął rektor paryskiego uni­
wersytetu Charlethy a obok niego po­
wołano do pracy cały szereg wybitnych 
uczonych jak: Filip Bertelot, Cainbon, 
Barrere, Bompard, Dumaine, Jusserand, 
Palcologue i inni.

Wymieniona komisja posiada nieogra­
niczone wr swym zakresie pełnomocnic­
twa. ^\'ynik jej pracy ujrzy św’iatło pil 
bliczne w trzech serjach a mianowicie: 
17 tekstów z łat od 1S71 do r. ł900, 27 
tekstów z łat od 1901 — 1911 i 37 tek­
stów od roku 1911 — 1914. Jako pierw­
sze ukażą się teksty ostatnie. Hasłem 
naczelnem publikacji będzie w myśl sło­
wa wstępnego i członka komisji, histo­
ryka rewolucji Aularda: Prawda, peł­
na prawda i nic poza prawdą".

A prawda ta wynurza się już z tego co 
dotąd opublikowano i potwierdzono do- 
knmentami: wojnę w7vwołały świado­
mie oba cesarstwa Europy środkowej.

Oryginalny bilans.
JAK SIĘ DZIELĄ DOCHODY LINJI 

KOLEJOWEJ?
„Revuc Generale des Chemius de 

Fot" ipodiała hiłamis ipewtnej (prywatnej 
fraincusikrej kcmpaniji (kolejowej w 
nast ęp: 1 j ący s posób :

Stwierdiza się po obłiictzeniiu doikła- 
dinem, że lin ja ta. pracowała:

a) przez cztery miesiące na opłacę 
nie pensji personelu kolejowego;

b) przez dwa miesiące na amorty­
zację kapitału:

c) przez .półtora miesiąca, na opŁa- 
ceniie kosztów opału dla lokomotyw;

d) przez miesiąc na pokrycie kosz­
tów utrzymania i zakupu nowych 
szyn, zwrotnic etc.

e) przez miesiąc na ikouujdetowa- 
mie funduszu rezerwowego;

ł) przez trzy tygodnie na dokomple 
towainiie, reperacje i odinowiende ma- 
teirjału kolejowego;

g) przez miesiąc na opłacenie po­
datków państwowy^eh;

h) przez cztery dni na tantjemę 
dla akcjcnar j uszy.

Tak wygląda bilans roczny jedne­
go z największych kolejowych towa 
rzysiw akcyjnych we Francji.

PoDleraicie L 0. P. ?.
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Koncert
TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO 

W DĄBROWIE.
Dąbrowskie Towarzystwo muzycz­

ne okazuje pod kieirowniictwjem p. 
prof. A. Cichonia niezwykle żywotną 
ruchliwość. Można śmiało powiedzieć 
że niema afkademji lub uroczystości, 
któraby się odbyła bez współudziału 
tego pracowitego zespołu.

Mimo to posiada chór t owarzystwa 
muz. dość siły i czasu, aby dać od 
czasu do czasu koncert i obok swych 
wartości społecznych i narodowych 
zamanifestować swe wartości i dąże­
nia artystyczne.

Tak było na ostatnim wieczorze 
(na budowę pomnika ku czci pole­
głych oficerów i żołnierzy 11 p. p.), 
gdzie chór zaprodukowal się z sze­
regiem no won a uczonych utworów, 
których po części ne wykonywał je­
szcze. (Szła laseczka drogą — Rasz­
kowskiego, Sielanka. — Noskowskie­
go i t. d.).

Praca pod kierunkiem tak wytraw­
nego i energicznego kierownika, ja­
kim jest bezsprzecznie p. Cichoń po­
zostawia swe wyraźne dodatnie śla­
dy na airtystyczniem obliczu zespołu.

Zauważyliśmy, że p. Cichoń opano­
wał chór całkowicie, stwarzając so­
bie z niego narzędzie posłuszne swej 
woli interpretacyjnej. Nadto zazna­
czyć się wpływ p. Cichonia na ze­
spół Towarzystwa muz. w coraz do- 
skonolszom brzemieniu chóru. Nie­
które utwory7 (zwłaszcza Sielanka 
Noskowskiego) stanowiła pod tym 
względem szczyt, jakiegośmy nigdy 
dotychczas nie mieli sposobności spo­
strzec w produkcjach chóru Towa­
rzystwa muzycznego.

Oryginalnetm objawem jest, że pod 
względem frazy oraiz brzmienia po- 
zostają utwory o nowoczesnej faktu­
rze harmonicznej daleko pod pozio­
mem ogólnej wartości zespołu.

Dało się to zauważyć przy wyko­
naniu prześlicznej kołysanki ludo­
wej Różyckiego.

Fakt ten tłumaczymy zjawiskiem 
zbyt dalekiego i obcego stosunku u- 
myisłowośoi muzycznej ogółu do no­
wych prądów w muzycznej twórczo­
ści.

Pod znakiem owego niewspółmier­
nego rozwoju nowszej twórczości 
muzycznej z jednej strony, a kultu­
ry artystyczno - muzycznej ogółu z 
drugiej strony odbywały się niedaw­
no temu zawody śpiewackie w Kato­
wicach i Król. Hucie i nasunęły or­
ganizatorom ruchu muzycznego ciały 
szereg nowych, poważnych proble­
mów.

Zacofanie w smaku artystycznym 
szerokich warstw jest przyczyną za­
stoju na 
mem zaniku ______
tętna muzycznego ruchu.

Opracowując utwór o nowoczesnej 
koncepcji harmonicznej, poruszyło 
Tow. muz. instynktownie problem 
odświeżenia chórowych produkcji no 
wemi zdobyczami twórców, wskazu­
jąc jednocześnie na swe słabe pod­
stawy (brak przygotowania), by spro­
stać tym problemom zadowalająco.

Współudział kwartetu katowckie- 
go w omawianym koncercie podniósł 
całość do szeregu niezwykłych wie­
czorów, co nas poprosi u napełniało 
dumą.

Czyto w Dąbrowie można mieć 
sposobność słyszenia pięknych i tru­
dnych utworów kameralnej literatu­
ry światowej w tak przedni em wy­
konaniu?

Poznaliśmy piękny w formie i bo­
gaty w pomysłu kwartet D-du/r op. 
11 Piotra Czajkowskiego, oraz cza­
rujące warjacje W ł. żeleńskiego na 
temat własny, pełny szczerego, szla­
chetnego liryzmu.

Wielkie zaciekawienie wzbudziło 
nazwisko śpiewaczki p. L. Miąuel, z 
którern spotkaliśmy się po raz pier­
wszy.

Nowe nazwisko na programie! No­
wa pozycja w handlowym bilansie sił 
artystycznych. Kim jest p. Miąueł?

Parni Miąuel, to śpiewaczka obda­
rzona bardzo miłym, lekkim głosem 
sopranowym, charakteru koloraturo­
wego.

Śpiewaczka ta posiada wiele uczu­
cia, kłóreby z całą pewnością potra­
fiła wiać w oditwwzainę utwory, gdy­

Eolu twórczości, a tenisa - 
u żywotności i świeżości

t

by nie przeszkody natury psychicz- 1 
nej (związane z pierwszym wyste- ; 
pem); prócz tego posiada p. Miąuel ! 
coś nadto — co sic u początkujących 
śpiewaków tylko nader rzadko spo­
tyka —- posiada tajemnice dobrego 
prowadzenia głosu t. j. instynktem 
znaleziony prawidłowy punkt dobre­
go rezonansu.

Jeżeli p. Miąuel popracuje nad so­

)
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Święto lotnicze w Sosnowcu
ODBĘDZIE SIĘ W NADCHODZĄCĄ NIEDZIELĘ.

Przedwczoraj w sali Rady miej- | 
sikiej w Sosnowcu odbyło się zebra- | 
nie w Siprawie zoirgamizoiwcmiia święta ’ 
lotniczego. Zebranie zagaił inż. Gor ’ 
czyński prezes miejscowego Komite­
tu LOPP., poczem na przewodniczą­
cego zaiproszctno dyr. Stankiewicza. 
Sekretarzował p. M. Solecki.

W dniu święta lotniczego postano­
wiono zorganizować zbirókę uliczną. 
W urzadizeintiu zbiórki ofiarowały siwą 1 
pomoc NOK i Kolo Polek. Udział w ’ 
zbiórce wezmą również członkowie 
..Sokola41. Poza tom z ramienia korni ( 
retu dr. Butkiewicz, inż. Porczyński ; 
i inż. Pawłowski zajmą siię zbiórką I 
subsydjów od przemysłu.

Komitet święta lotniczego, które się | 
odbędzie w dniu 17 bm., tj. w nadcho

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK. I Teatr W KlWitlCl

13 Dziś Antoniego.
Jutro Bazylego W.
'Asch. słońca 3 m. 15

Środa Zach. „ 19 m. 55

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie41 — Noc przygód 
mil jar derki.

X SPRAWA ODBIORU LEGITYMA- 
CYJ URZĘDNICZYCH APLIKANTOM 
SĄDOWYM. W związku z zarządzo- 
nem przez MWi.isterstwo sprawiedliwoś­
ci odebraniem aplikantom sądowym le- 
gitymacyj urzędniczych, dowiadujemy 
się iż obie organizacje aplikanckie, dz.ia 
łające w stolicy, podjęły akcję zarówno 
w Ministerstwie, jak i u prezesa Sądu a- 
pelacyjncgo w Warszawie. Sfery apli­
kanckie stoją na stanowisku, iż wyrok 
Trybunału Administracyjnego, stano- i 
wiący podstawę omawianego zarządze­
nia władz, powołuje się tylko na analog­
ię stanowiska aplikanta ze stanowiskiem 
praktykanta na służbie państwowej, je­
dnakże natura obowiązków, jakie pełni 
aplikant, każę go odróżniać od zwykłe­
go aplikanta. W tych samych kołach 
kwestionowana jest celowość omawiane 
go zarządzenia, gdyż w dniu 1 stycznia 
1929 r. wchodzi w życie nowe prawo o 
ustroju sądów powszechnych, w myśl 
którego aplikant jest urzędnikiem. Prak 
tycznie rzecz biorąc, podkreślają sfory 
prawnicze, nowe zarządzenie pozbawiło­
by na przeciąg pól roku liczną rzeszę | 
bezpłatnych aplikantów sądowych ekwi | 
waleniu za ich pracę tj. prawa do zni- | 
żek kolejowych i do korzystania z bez- ' 
płatnej pomocy lekarskiej dla urzędni­
ków’.
X SREBRNE PIĘCIOZŁOTÓWKI. Pol­
ska mennica państwowa rozpoczęła już 
bicie nowych srebrnych monet pięcio­
złotowych, oraz niklowych złotówek. 
Nowe monety ukażą się w obiegu już w 
początkach przyszłego miesiąca.
X KONCERT MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
GIMNAZJUM IM. ST. STASZICA W SO 
SNOWCU. W sobotę dnia lb b. in. o 
godz 7 i pól w ieczorem odbędzie się do­
roczny koncert szkolny pod batutą prof. 
W. Powiadowskiego. W programie wy­
stępy chórów7, orkiestr, (dętej i smycz­
kowej) oraz popisy solowe i deklamacje. 
Przypuszczać należy, że i w tym roku ro 
dzice i sympatycy młodzieży wypełnią 
salę po brzegi, aby usłyszeć młodych 
wykonawców programu. Koncerty mło 
dzieży gimn. im. St. Staszica mają od- 
dawna ustaloną opinję jednych z najuda 
tniejszych w Zasdębiu. 

bą i wvzyska swe wrodzone zdolno­
ści, wyrównywując brzcmienic swe­
go głosu we wszystkich pozycjach, 
może sic stać bardizo wartościową 
śpiewaczką.

W doborze programu p. Miąuel od­
czuwało się brak doświadczenia i pe­
wien cl yletusityizm.

F. Sachse.

dzącą niedzielę, projektuje unządize- 
nic zasłony przeciwgazowej, sprowa­
dzenie samolotu wojskowego, oraz ze 
społu sportowego z Krakowa, który­
by rozogniał interesujący mecz z je­
dnym z klubów sportowych w So­
snowcu .

Całkowity dochód dnia święta lo­
tniczego będzie przeznaczony na bu­
dowę lądowiska w Sosnowcu.

Dziś, we środę o godiz. 8 wdecż. w 
biurze LOPP (Kościelna. 6) odbędzie 
się posiedzenie sekcji zbiórkowej. 
Osoby, które zgłosiły swoją zgodę na 
przed wczoirajszem posi>edizeniiu na 
wzięcie udziału w kweście na rzecz 
LOP i P w dniu 17 czerwca b. r., pro 
szone są o przybycie na to posiedze­
nie.

REPERTUAR.
Czwartek, dnia 14 b. m. Popis uczniów 

Instytutu muzycznego.
Piątek 15 „Dama Pikowa" (gościnny wy­

stęp ił. Sowilskiego i R. Cyganika).
Sobota 16 „Konrad Kędzierzawy" przedst. 

dla Zw. Powstańców Śląskich.
Sobota 16 „Fenomenalna umowa" (pre. 

mjera).

X JAN KIEPURA wystąpi w piątek 15 
b. m. w Krakowie. Ceny biletów na kon­
cert wyznaczono po 5 — 30 zł., przyczem 
tańszych biletów wyznaczono minimal­
ną ilość. Bilety rozsprzedano wszystkie 
w ciągu kilku godzin. Znalazło się przy 
tej sposobności wielu spekulantów, któ­
rzy wykupione bilety sprzedają obecnie 
z doliczeniem sobie zarobku ponad cenę. 
Jak się dowiadujemy, J. Kiepura przed 
występem w Krakowie ma odwiedzie 
swą rodzinę w Sosnowcu.
X BUDOWA NOWYCH SZKÓŁ W PO­
WIECIE. Sejmik będziński przystąpi 
w bieżącym roku do budowy szeregu 
szkół w powiecie. Jedną z pierwszych 
będizie 7-klasowa szkoła powszechna w 
Łośniu. W' nadchodzący czwartek t. j. 
jutro specjalna komisja w składzie za- 
* tępcy inspektora szkolnego p. Ormań- 
ezyka, lekarza powiatowego dr. Pietru­
szewskiego i inspektora samorządu p. 
Głażewskiego uda się do Łośnia, celem 
obejrzenia placu, przeznaczonego pod 
budowę szkoły. Ta sama komisja w naj­
bliższych dniach uda się również do 
Psar, celem zbadania placu pod budowę 
7-klasowej szkoły powszechnej, której 
budowa rozpocznic się prawdopodobnie 
w bieżącym roku.
X WYDZIAŁ POWIATOWY NA O- 
ŚWIATĘ. Wydział powiatowy Sejmi­
ku będzińskiego postanowił pokryć kosz 
ta taks egzaminacyjnych za 11 nieza­
możnych słuchaczy ogniska oświaty po­
zaszkolnej w Grodźcu w sumie 170 zł. 
Oprócz tego Wydział postanowił przyjść 
z pomocą szeregowym P. P. w Czeladzi, 
pokrywając wydatki związane z oświa­
tą szeregowych, wynoszące 220 zł.
X ŚWIĘTO SPORTOWE męskiej szko­
ły handlowej P. Płockiego w Sosnowcu 
odbędzie się w nadchodzący piątek (po­
czątek o godz. 9 rano) na boisku Komi­
tetu wychowania fizycznego przy ul. A- 
leja. Na święto to złożą się zawody mię­
dzyszkolne pięcioboju (bieg 100 m.. rzut 
dyskiem, pchnięcie kulą, oraz skoki w 
dal i wzwyż). Pozatem odbędą się roz­
grywki w dwa ognie, szczypiorniak, ko­
szykówka, oraz zawody jednostkowe w 
skoku o tyczce.
X ROZWIĄZANIE RADY GMINNEJ. 
Rada gminna w Łośniu rozwiązała się 7 
bm. i postanowiła nie przybywać na po­
siedzenia gminne.

Hnwy starosta iow. Hgdzifiskiega
NIE ZOSTAŁ JESZCZE MIANOWANY.

Informacje nasze o mianowaniu obec­
nego starosty pow. Będzińskiego, p. Jó­
zefa Ołpińskiego, wicewojewodą poznań 
skim, jak dowiadujemy się ze źródła u- 
rzęd owego, potwierdzają się. Dotąd je­
dnak niewiadomo, w jakim terminie na­
stąpi ta zmiana.

Na tomiast wiadomość nasza o miano­
waniu nowego starosty będzińskiego w 
osobie obecnego starosty stanisławow­
skiego, p. Józefa Poxy (wczoraj mylnie 
podaliśmy nazwisko) jest narazie przed­
wczesną. P. starosta Poxa nie otrzymał 
dotychczas dekretu, natomiast jest wy­
mieniany jako najpoważniejszy kandy­
dat na starostę będzińskiego, którym 
najprawdopodobniej zostanie mianowa­
ny.

P. star. J. Poxa znany jest jako wy­
bitny znawca spraw samarządowych. Ma 
łopolainin, wydział prawny ukończył 
przed wojną we Lwowie i od półtora ro­
ku pełni urząd starosty w Stanisławo­
wie.

X ZARZĄD LIGI MORSKIEJ i RZECZ­
NEJ YV SOSNOWCU zawiadamia za 
naszero pośrednictwem, że zapisy na 
3-dniową wycieczkę po Wiśle w dniach 
29, 30‘ czerwca i 1 lipca przyjmowane 
będą w księgarni „Wiedza" najdalej do 
dnia 20 bm. Uprasza się przeto wszyst­
kich chętnych do wzięcia udziału w tej 
wycieczce, aby we własnym interesie 
uskutecznili zapisy w tym terminie, 
gdyż ilość osób jest ograniczona (100 o- 
sób) i po tym terminie żadnych zapisów 
przyjmować się nie będzie. Jednocześnie 
zawiadamia się wycieczkowiczów, któ­
rzy udali się w dniach 28 i 29 maja nad 
morze polskie, że ogólną fotografię w 
dużym formacie można nabyć w zakła­
dzie fotograficznym p. L. Zalegi, Sosno­
wiec, ul. 3 Maja 15, w cenie 5 złotych 
za sztukę.
X O NATRYSKI DLA KOBIET. W ła­
źni miejskiej w Sosnowcu kobiety mogą 
korzystać z natrysków tylko w każdą 
środę. W sprawie tej dochodzą nas skar­
gi, iż to nie wystarcza’, szczególnie obec­
nie, gdy jest ciepło i odświeżenie się za 
tanie pieniądze jest konieczne, bo na 
droższą wannę nickażdcgo stać. Dobrze- 
by było, żeby Magistrat powiększył licz­
bę dni dla kobiet, chcących korzystać z 
natrysków w łaźni miejskiej.
X UL. MAŁACHOWSKIEGO w Sosno­
wcu znowu jest naprawiana, znowu ma­
gistraccy ludzie leją na nią smołę i zno­
wu jest wydatek. Który to już raz na­
prawia 6ię tę nieszczęsną ulicę i ile już 
pieniędzy utopił Magistrat w smole? A 
podatek miejski wynosi 120 zł. na głowę 
mieszkańca m. Sosnowca.
X OMAL NIE WYPADEK TRAMWA­
JOWY. Wczoraj o godz. 11.55 w połu­
dnie nawprost elektrowni okręgowej w 
Małobądzu, w czasie przejazdu tramwa­
ju z Sosnowca w kierunku Będzina nie 
zaszedł omal tragiczny wypadek prze­
jechania 18-letniego Krotofila Euzebju- 
sza, mieszkańca Będzina, zatrudnionego 
przy pomiarach szosy. Pomimo ostrze­
gawczych sygnałów, dawanych przez 
motorniczego, Rygalika, Krotofiil wszedł 
na trasę tramwajową i został uderzony 
przodem wagonu. Na szczęście dla sie­
bie, Krotofil nic dostał się pod koła 
tramwaju, lecz został odrzucony na bok, 
doznając pnzytem potłuczenia głowy. Po 
natychmiiastowcm zatrzymaniu tramwa­
ju Krotofiila podniesiono i wprowadzono 
do wozu, poczem odwieziono go do szpi­
tala powiatowego w Będzinie, gdzie u- 
dzielono mu pomocy.

Wczorajsze posiedzenie
ZARZĄDU M. SOSNOWCA.

Na wczorajszem posiedzeniu żariządn 
m. Sosnowca postanowiono na zjaizd " 
sprawie szpitalnictwa samorządowego w 
Łodzi wydelegować pp. wice.prez. Jarżę 
i d-ra Jankowskiego, a na zjazd higjeę- 
nistów do Lwowa d-ra Fałkowskiego.

Sprawozdanie z obrony budżetu na 
rok bieżący w województwie składał 
wiceprezydent p. Jarża. W wojewódz­
twie zajęto się głównie budżetem wy­
działu budowlanego, przyczem poradzo­
no Magistratowi wyodirębnieme z wy­
działu budowlanego spraw drogowych i 
powierzenie ich specjalnie utworzonemu 
wydziałowi drogowemu, na którego cze­
le stanąłby fachowiec. Czy z rady tej 
Magistrat skorzysta, nie wiadomo.
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Ziazfl i zawoay strzeleckie
WOJEW. KIELECKIEGO.

Dnia 16 i 17 bm. odbędzie się w Kiel­
cach ogólny zjazd delegatów komitetów 
powiatowych i miejskich PWWF. oraz 
organizacyj, pracujących na polu wy­
chowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego. Program zjazdu przewi­
duje udział p. ministra spraw wojsko­
wych, wewnętrznych, oświecenia publi­
cznego, szefa departamentu zdrowia i 
dyrektora państwowego urzędu PWWF. 
oraz dowódców okręgów korpusów. 
Zjazd otwarty będzie przez p. wojewodę 
Korsaka i obejmować będzie szereg bar­
dzo poważnych referatów z dziedziny i- 
deologji przysposobienia wojskowego, z 
zakresu wychowania fizycznego i spor­
tu, strzelectwa i z zakresu pracy komi­
tetów PWWF. Przewidywana jest na­
stępnie ogólna dyskusja na wyżej poda­
ne tematy. Uczestnicy zjazdu wezmą tak 
że udział w rozdaniu nagród za zawody 
strzeleckie, które w tychże dniach odbę­
dą się z rejonu całego województwa w 
Kielcach. Przewidywane są strzelania 
indywidualne i zespołu strzeleckiego, 
reprezentującego dany powiat, o nagro­
dę wędrowną.

Na zjazd ten wyjeżdża po 10 delega­
tów z powiatów Będzińskiego, Zawier­
ciańskiego i Olkuskiego. Z ramienia po­
wiatowego komitetu PW. i WF. powiatu 
Będzińskiego wyjeżdża do Kielc por. 
Jędrzejewski i instruktor powiatowy, 
por. Będkowski. Na zawody strzeleckie, 
które odbędą się w tychże dniach, wyje­
żdża z powiatu Będzińskiego 15 zawodni 
ków i 3 zawodniczki, które wezmą u- 
dział w strzelaniu z broni małokalibro­
wej, z powiatu Zawierciańskiego 15 za­
wodników i 4 zawodniczki oraz z powia­
tu Olkuskiego 15 zawodników i 3 zawo­
dniczki. Odjazd zawodników nastąpi 
15 b. m.

Ze względu na duże znaczenie tego 
zjazdu, jako też propagowanie sportu, 
pożądany jest jaknajliczniejszy udział 
przedstawicieli społeczeństwa, przeto 
komitet wojewódzki PW. i WF. apeluje 
o szerokie potraktowanie tej sprawy.

X ODŁOŻENIE UROCZYSTOŚCI. Na­
znaczona na dzień 3 b. m. uroczystość po 
święcenia remizy strażackiej, i domu lu­
dowego w Myszkowicach nie odbyła się 
z powodu obchodzonego w tym dniu 
święta spółdzielczości. Uroczystość 
wspomniana odbędzie się w nadchodzą­
cą niedzielę dn. 17 b. m. Program uro­
czystości niedzielnych jest następujący: 
o godz. 1 popoł. zbiórka zaproszonych 
straży na placu strażackim w Myszko- 
wicach, 130 raport prezesowi okręgu p. 
staroście Ołpińskiemu, 150 powitanie 
przed remizą prezesa okręgu oraz wszy­
stkich przedstawicieli drużyn strażac­
kich przez miejscowego prezesa straży 
pożarnej; 2.10 otwarcie remizy przez pre 
zesa okręgu; 2.20 poświęcenie poświęce­
nie remizy przez ks. kanonika Sęka; 2.40 
przemówienie okolicznościowe i zapisa­
nie 6ię do księgi pamiątkowej i o godz. 
3.20 defilada poczem wymarsz do parku 
na posiłek. Na zakończenie dnia odbę­
dzie 6ię w miejscowym parku zabawa, 
Połączona z szeregiem niespodizanek.
X ŚMIERĆ W NURTACH BRYN1CY.

nb. niedzielę 22-lctni Rudolf Niedoba 
z ^Siemianowic (Plac Wolności 2) udał 

- 'vraz z kolegami do kąpieli w Bry- 
"!c' bod Czeladzią. Kiedy już. ochłodził 
s.c Postanowił użyć sportu i wraz z in- 
tnmi począł skakać z wysokiego nasy­
pu c o rzeki. W pewnym momencie ska- 
<ząc upadt na kamień i mocno zranił so­
bie kręgosłup. Nieprzytomnego wydo- 
>yh owarzyS2e z rzeki i sprowadzoną 

karetką pogotowia przewieźli go do szpi 
lala miejskiego w Katowicach. Na drugi 
dzień Niedoba wyzionął ducha.
X UMYSŁOWO CHORY mieszkaniec 

ąbrowy niejaki Kalisz, wałęsał się po 
n icach i zaczepiał przechodniów. Zaopie 
powała się nim narazie policja i oddała 

pod opiekę wydziału opieki spolecz- 
przy racie dąbrowskim.

Pomysłowy fabrykant
CZŁONKÓW ZWIĄZKU OBRONY 

WIERZYTELNOŚCI.
/I) W czerwcu ttb. r. Związek obrony 

wierzytelności hipotecznych w Dąbro- 
'Vle płożył czasopismo „Kurjer Pośpie- 

zyskać abonentów, przyjął 
k 1 * tnłodych ludz*> którzy jeżdżąc po 

° o 'eznych miejscowościach, zbierali 
prenumeratorów i ogłoszenia.

Agentem takim był na powiat Olku­
ski 19-letni Władysław Kucharski z Za­
górza. Otrzymał on upoważnienie ze 
Związku i odpowiedni kwitarjusz.

W międzyczasie Kucharski uplanował 
coś więcej „realnego" i począł zbierać... 
członków dla Związku obrony wierzy­
telności, przyczem pobierał od nich róż­
ne sumy, na które wystawiał „człon­
kom11 pokwitowania. Dla zachęty obie­
cywał, żc w październiku Związek bę­
dzie wypłacał wszystkim swym człon­Mciaoi lila Slosh i ZaMiii D^roiskieso

KOSZTEM 16 MILJONÓW ZŁOTYCH.
Sprawa budowy wielkiego państwo 

; w ego wodociągu dla górnośląskiej 
! części wojew. Śląskiego i Zagłębia 

Dąbrowskiego weszła już w stad juan 
realizacji.

Uruchomioinc zostało biuro kiero­
wnictwa budowy tego wodociągu w 
Katowicach w nowym gmachu woje­
wództwa. Kierownikiem biura jest 
p. inż. Marynarcizyk, kierownik od­
działu wodnego przy wydziale robót 
publicznych wojewódtztwa Śląskiego, 
delegowany do tej sekcji przez Min. 
robót publicznych.

Onegdaj rozpoczęły się dochodze­
nia wodno-prawne w Maczkach nad 
Białą Przcmszą, gdzie zostaną żaku 
pione tereny dla ujęcia wody z Bia­
łej Przemszy i budowy urządzeń wo 
dociągowych, jak namuilmrilki, filtry 
i t. p. W dochodzeniach tych staro- 
rosinro będzińskie reprezentowali 
inż. Nowakiewiicz i referendarz p. 
Śmietanko.

W piea-wisizjTm dniu dochodzeń wo­
dno-prawnych t. j. w uib. poniedzia­
łek zebrani w liczbie około 70 osób za 
poiznali się z projektom otraz obeszli 
tiraisę głównego kolektora i obejrzeli 
miejsce założenia filtrów. Wyjaśnień 
udzielali: prof. Maitakiewicz, pnzyby 
ły do Maczek z ramienia Rządu oraz

/Wili) i Mb poii Salnrnom.
STRZAŁ Z REWOLWERU 8TRÓŻOWSK1EGO.

chcąc wszczynać awantury poczęli 
szybko wy chodzić. Goniły ich najo­
brzydliwsze klątwy i wymysły.

Wtem padł strzał: Walenty Dziu­
bek z głuchym jękiem upadi na zie 
mię...

Kiedy Dziubka przewieziono do 

kaz.ało saę, że Smętek strzelił do nie­
go z tyłu i kula rewolwerowa przebi 
ła mu lewe płuco, przeszła kilka mili 
metrów nad sercem i wyszła przez 
klatkę piersiową. Stam ofiary jest bez 
madzie jny.

Smętka natychimiiaiat aresztowano i 
zakuto w kajdany; przy osobistej re 
■wizji nie znaleziono przy nim rewol 
weru. Najprawdopodobniej po doko­
naniu morderstwa Smętek ukrył na-, 
nzędzie zbrodni.

Co skłoniło Smętka do popełnienia 
tej strasznej zbrodni nie wiadomo, 
faktem jest jednak, iż cieszył się on 
jakna i^onsizą opinają, a ostatnio ka­
rany był przez Sąd pokoju w Czela­
dzi kilkumiesiecznem więzieniem. 
Dla lepszego scharakteryzowania o- 
soby mordercy należy dodać, że jest 
to osobnik anormalny, od dłuższego 
już czasu trawiony chorobą.

.^kutego w ka jdany Smętka przeka 
zano do dyspozycji sędziego śled­
czego.

Należy zaznaczyć, że rewolwer był 
własnością Smętka nie zaś kopalnia­
ny i zbrodniariz pozwolenia na nosize

Mieszkańcy Czeladzi zostali przed- £ 
wożonaj do głębi poruszeni faktem 
niezwykłego zabójstwa, dokonanego 
na osobie Dziubka Walentego, za­
mieszkałego w Czeladzi, na kolonji 
„Saturn" nr. 19, przez niejakiego An 
dirzeja Smętka, stróża szybiku „sze­
snasty".

W poniedziałek przed południem 
wracali z Siemianowic dwaj koledzy: 
Józef Lira (kolonja Saturn 12) i AVa 
lemty Dziubek (ul. Gawrończa 42). 
Nieśli oni ze sobą kilkanaście szpro­
tów, które postanowili w dirodize 
zjeść, ponieważ jednak upał był bar 
dzo wielki weszli do zagajników szy 
biku „szesnasty", gdzie w cieniu 
drzew poczęli konsumować smaczne 
szproty.

AV pewnej chwili podszedł do nich 
stróż tych zagajników, Smętek i o- 
świadczył im dość szorstko, że wej­
ście do zagajników jest wzbronione 
i dlatego wizywa ich, aby miejsce to 
natychmiast opuścili.
- Jak nie wolno, to wyjdziemy — 

powiedział Dziubek i z kolegą poczę 
li wylłierać się do opuszczenia zagaj 
miłków.

i— Wyście cholery powinni o tem 
dawno wiedzieć, że tu nie wolno wy­
siadywać — to mówiąc Smętek pod­
biegł do opuszczających już „zakaza 
n.e miejsce" i jednego z nich, Liirę, u 
derzył laską.

Tego rodzaju traktowanie nie spo­
dobało się obu prizyjaciołom, ale nie j nie broni nie posiadał.
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I szpitala Kasy chorych w Czeladzi o- 
kaeało się, że Smętek strzelił do nie­
go z tyłu i kula rewolwerowa przebi

I

X SCHWYTANIE ZŁOCZYŃCY. Policji 
czeladzkiej udało się schwycić niejakie­
go Jana Dętko, bez stałego miejsca za­
mieszkania, poszukiwanego przez wła­
dze sądowe.

X POGOŃ NA ULICY. Dezerter woj­
skowy Emil Machalik z Sosnowca był 
zatrzymany w komisarjacie przy ul. 5 
Maja. Nie podobało mu się jednak to 
przymusowe posiedzenie w biurze poli- 
cyjnem, Więc cichcem uciekł. Dogonio­
no go na ul. Sienkiewicza i odprowadzo­
no do komisarjatu. Było przytem duże 
zbiegowisko i wiele hałasu. Do kary za 

e

kom „wysądzone“ wierzytelności.
Sprawa się wydała w październiku, 

gdy „członkowie" gremialnie naszli lo­
kal zwńązkowy, domagając się wypłace­
nia przyrzeczonych sum. Wtedy chło­
pak pociągnięty został do odpowiedzial­
ności.

Na rozprawie przed Sądem okręgo­
wym w Sosnowcu nie przyznał się do wi 
ny, kwity jednak, które wystawił były 
dowodem przeciwko niemu. Sąd skazał 

■ go na 6 tygodni więzienia.

prof. Rosłoński, twórca projektu bu­
dowy wodociągu.

Budowa nowego wodociągu prze­
widziana jest na 3 lata, 'kosztem 16 
milj. złotych z kredytów Min. robót 
publiczn., pochodzących z rządowej 
pożyczki amerykańskiej na inwesty 
cje państwowe.

Wodociąg ten ma na celu dostate- ; 
czne zaopatrzenie w wodę Górnego 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

Obecne wodociągi górnośląskie, 
których szyby wodne znajdują się 
po stronie polskiej w powiecie Tairno- 
g orskim, a rurociągi prowadzą przez 
teren niemiecki w powiecie Bytom­
skim, są niedostateczne, a zależność 
wzajemna między Polską a Niemca 
mi, dotycząca tej kwestji, końazy się 
z wygaśnięciem Konwencji Genew- 
slkiej w roku 1937.

Przy budowie nowego wodociągu 
znajdą pracę przedewszystkiem bez­
robotni z Górnego Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego. Wykonanie robót po­
wierzone (zostanie przedsiębiorstwom . 
prywatnym drogą przetargu pub li- i 
cznego. Wszystkie urządzenia kon- j 
strukcyjne wykonane zostaną w hu- • 
tach śląskich i Zagłębia Dąbrowskie­
go-

ta
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dezercję dodał sobie Machalik karę za 
ucieczkę z komisarjatu. Niemądrze po­
stąpił.
X WSKUTEK WADLIWEJ BUDOWY 
KOMINA wybuchł przedwczoraj pożar 
w domu Józefa Franasika na kolonji 
drugiej w Wojkowicach Komornych. 
Pożar stiraiwił część dachu. Straty wyno­
szą około 250 zł.
X ZATRZYMANO w Sosnowcu na dwór 
cu kolejowym niejaką Czesławę Gra- 
czyńską bez stałego miejsca zamieszka­
nia. Graczyńską odesłała policja do Bo­
dzentyna, gdzie G. stale mieszka

f.

Krzywoprzysięgli,
BY UWOLNIĆ ZŁODZIEJA KUR.
(1) W styczniu rb. Sąd pokoju w So­

snowcu rozpatrywał sprawę niejakiego 
Juljana Barańskiego, oskarżonego o kra 
dzież kur, popełnioną 6 grudnia ub. r. 
na szkodę Władysława Bały z Zagórza.

Barański nie chcąc siedzieć w więzie­
niu, uplanował podstawienie fałszywych 
świadków, którzy stwierdziliby jego 
alibi. Jakoż znalazł chętnych w osobach 
swych znajomych: AA’iktora Jaworskie­
go, lat 24, Eugenjusza Surowca lat 23 i 
AVładysława Janickiego I. 24. Osobnicy 
ci stwierdzili pod przysięgą alibi Barań­
skiego.

Sąd pokoju uniewinnił na tej podsta­
wie oskarżonego, jednak posterunek po­
licji w Zagórzu, nie ufając prawdziwo­
ści zeznań owych alibistów, przeprowa­
dził szczegółowe dochodzenie, które wy­
kazało, że świadkowie kłamali.

Pocią gnięto ich przeto do odpowie­
dzialności za krzywoprzysięstwo, a so­
snowiecki Sąd okręgowy, który tę spra­
wę rozpatrywał, skazał każdego z win­
nych na 4 miesiące więzienia z zalicze­
niom aresztu prewencyjnego

X SZOFER Antoni Koźlik z Szopienic 
skradł p. Kardowi AV róblewskiemu (Pi! 
sudskiego 14 w Sosnowcu) części samo­
chodowe wartości 150 zł.
X W CZASIE PROCESJI BOŻEGO 
CIAŁA w Sosnowcu Adamowi Głęboc­
kiemu (Daleka 5 w Sosnowcu) skradzio­
no płaszcz wartości 150 zł. Poszkodowa­
ny dopiero teraz zawiadomił o tem po­
licję.
X SUKNIĘ I ŻAKIET DAMSKI skradła 
Broni Studinberg (Małachowskiego 50 w 
Sosnowcu) Aniela Żurek, służąca. Pani 
Bronia oszacowała swą stratę na 100 zł., 
nic licząc irytacji.

X ZNACZNA KRADZIEŻ. Ze składu 
materjalów piśmiennych Dafnera Rubi- 
na w Będzinie nieznani sprawcy skra- 
dli różne materjały piśmienne', wartości 
3750 zł.. Zawiadomiona o kradzieży, po­
licja prowadzi dochodzenie.
X FAŁSZYWE 5 ZŁOTÓWKI. Policja 
będzińska zatrzymała niejakiego AVajn- 
gartena Blimę z Będzina (Potockiego 15) 
za puszczanie w obieg fałszywych pięcio 
złotówek.
X KRADZIEŻ GARDEROBY. Klimkie­
wicz Karol i Szna jder Erwin z Będzina, 
zawiadomili policję o kradzieży gardero 
by, wartości 66 zł. Cukierman Rojzie 
skradziono kołnierz futrzany, wartości 
500 zł.

RoznWca publiczna u Stzgniieszycacl!
ZNAJDUJE SIĘ W NIEODPOWIED­

NIM LOKALU.
Jeden z naszych czytelników pisze 

na<m:
Będąc przed kilku dniami w Strzemie­

szycach, zmuszony byłem korzystać z 
telefonu, więc udałem się do centrali te­
lefonicznej w mniemaniu, że znajdę tam 
rozmównicę publiczną. Urzędnik objaś- 1 
nil mnie, iż rozmównica publiczna znaj­
duje się obok stacji i rzeczywiście w 
oknie brudnej żydowskiej piwiarni wi­
dniał drukowany napis „rozmównica 
publiczna”. Nad aparatem zaś znajduje 
się drukowane ogłoszenie, że opłata za 
jednbrazową rozmowę miejscową wyno­
si 40 groszy, które inkasuje właścicielka 
piwiarni. Zapytuję, czy’ rozmównica ta 
jest własnością zarządu telefonów i czy 
cena 40 groszy za jednorazową rozmo­
wę nie jest zbyt wygórowaną i wreszcie, 
czy nie byłoby wskazane umieszczenie 
automatu telefonicznego w nieco odpo- 
wiedniejszem miejscu, np. na stacji.

„OGONKI* PRZY ULICY św. JANA 16.
Jak popularną jest na Górnym Śląsku Ko­

lektura Państwowej Loterji Klasowej W. 
Kaftal i Ska dawniej Górnośl. Bank Górn.- 
Hutniczy w Katowicach ul. Św. Jana 16, 
świadczy najlepiej fakt, że już od kilku dni 
codziennie od wczesnego ranka wije się 
sznur klijentów przed lokalem kolektury, 
szukających szczęścia. Kolektura ta nietyl- 
ko cieszy się ogromnem wzięciem wśród sze 
rokich mas, lecz również czynniki miaro­
dajne mają do niej pełne zaufanie. Jak się 
bowiem dowiadujemy, Kolektura W. Kpftal 
i Ska, dawn. Górnośl. Bank Górn.-Hutniczy 
otrzymała jeneralńą reprezentację i rozsprze 
daż losów Loterji rentowej na budowę „Do 
mu Powstańca"'.—Los tej ioterji kosztuje 2 
zł. wygrane zaś wynoszą 40.000 zł.

5555
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Kronika Zawiercia.
Kino „Stella“ — Chluba kompanji.

X STAN ROBÓT MIEJSKICH. Pozornie 
niewidocznie, z powodu rozrzucenia ro­
bót miejskich w kilkunastu punktach, 
Magistrat jednak intensywnie wykorzy­
stuje bieżący sezon budowlany, pomimo 
poważnych trudności pieniężnych, które 
stwarzają opóźniające się wpływy z 
kredytów. W chwili obecnej najdalej 
posunięte są roboty w rzeźni miejskiej, 
gdzie ukończono mury dla rozszerza­
nych ubiikacyj. Zbudowano nową ul. Ko­
pernika z chodnikiem (400 mtr.), na ul. 
Piłsudskiego i Blanowskiej zmienia się 
niedogodny dla komunikacji kołowej 
profil jezdni, kładąc równocześnie chod­
niki i krawężniki (razem około 1450 m.), 
na ul. Jadwigi układany jest chodnik 
(150 mtr.), ul. Wronią szosuje się, kła­
dąc nawierzchnię i wałując na uprzed­
nio ułożonem podłoiżu (1000 mtr.), szosu­
je się ul. Kasprowicza (263 mtr.)

Dla doprowadzenia do -właściwego sta 
nu, odpowiadającego przyszłej jej roli 
ulicy spacerowej, na ul. Paderewskiego 
zasypuje się rowy po stronie północnej, 
zakładając równocześnie rurociągi od­
wadniające, po stronie zaś południowej 
układa się chodnik, który doprowadzo­
ny będzie do cmentarza. W ten sposób 
przechodnie, idący do kolonj.i Huldczyń 
skiego w dnie słotne unikną brnięcia po 
kostki w błocie.

Miejski technik drogowy, p. Kryiszka 
z polecenia Magistratu dokonywa prób 
utrwalania nawierzchni szosowanych. W 
razie osiągnięcia pomyślnych wyników, 
ulice szosowane pozbawione będą nie­
znośnego dla mieszkańców kurzu.

W schronisku dla sierot przy ul. Pol­
nej prowadzone są roboty kanalizacyj­
ne, które dobiegają końca. Zainstalowa­
no tam nową studnię, urządzono umy­
walnie i kąpiele dla dzieci.

W trosce o młode pokolenia i jego 
naukę, Magistrat traktuje o kupno pla­
ców pod szkoły, opracowując równo­
cześnie plany rozbudowy szkoły nr. 1.

Najważniejsza i najpilniejsza dla mia 
sta sprawa oświetlenia bliska już jest 
realizacji. Prawdopodobnie już pod ko­
niec lata miasto zaopatrzone będzie w 
stałe, dobre światło, rozprowadzane 
przez „Sieć miejską”, której posiadanie 
podniesie stan majątku miejskiego, stwa 
rzając poważne, dochodowe przedsię­
biorstwo miejskie.
X Z SĄDOWNICTWA. Jak się dowia­
dujemy, Zawiercie i jego powiat po­
dzielone będzie w bliskiej przyszłości na 
dwa rewiry komornicze.
X Z SĄDU OKRĘGOWEGO. Na sesji 
wyjazdowej Sądu okręgowego w Zawier 
ciu, w składzie przewodniczący sędzia 
Kłodnicki, sędziowie Jankiewicz i Ma­
linowski, prokurator Jewniewicz, sekr. 
apl. Michalski rozpatrywano sprawy:

Zygmunta Banika, który za dokonany 
napad na szosie na Alfredę Jagodę, 
przyczem nic nie zrabował, gdyż napad­
nięta nie miała pieniędzy, został skaza­
ny na 2 lata więzienia zamieniającego 
dom poprawy.

Bolesław Grał za kradzież 300 zł. z 
torby gońca T. A. „Poręba" na poczcie 
w Zawierciu zoistał skazany na 3 lata 
więzienia, przyczem jako okoliczność 
obciążającą przyjęto 5-krotne już kara­
nie oskarżonego za kradzieże.

Leokadja Bednarek z Żarek za pu­
szczanie w obieg fałszywych 5-złotówek 
na 5 miesięcy więzienia.

Józef Stelmach z Piwonji za bluźnier- 
stwo przeciwko Bogu na 2 tygodnie are­
sztu.
X KATASTROFA AUTOBUSOWA. Na J 
szosie pomiędzy Zawierciem a Pilicą 
zdarzył się wypadek autobusowy, 
skutkiem czego 10 osób zostało rannych 
od potłuczonych szyb drzwi i okien. W 
tej liczbie ciężej rannych jest 4 osoby, 
które odwieziono do Zawiercia. Rannym 
pomocy udzielił dr. Michnowski z Pili­
cy. Powodem katastrofy było pękniecie 
opony, skutkiem czego obręcz spadła i 
spowodowała przewrócenie się przepeł­
nionego autobusu z pasażerami. Auto­
bus należy do przedsiębiorcy Nowickie­
go z Pilicy.

Kronika Olkuska.
X CIĘŻKIE USZKODZENIE CIAŁA. 
Podczas kłótni sąsiedzkiej pomiędzy 
Kazimierzem Kluczewskim i Andrzejem 
Milką z Będkowie, gm. Cianowice, ten 
ostatni zadał swemu sąsiadowi Kluczew­

skiemu silny cios obuchem od siekiery 
w głowę, powodując ciężkie uszkodze­
nie ciała. Mitkę zaaresztowano.
X POŻAR W OGRODZIEŃCU. W dniu 
10 bm. spłonął dach na cegielni, należą­
cej do Dawida Żerykiera w Ogrodzień- 
cu. Pożar powstał wskutek złej kon­
strukcji pieca. Straty wynoszą kilkaset 
złotych. •

ZYCIE GOSPODARCZE.
Rozwój przemysłu gumowego w Polsce.

(WYWIAD Z PRZEWODNICZĄCYM SEKCJI GUMOWEJ PRZY ZWIĄZ­
KU PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO DYR. HENRYK. SKOWROŃSKIM).

Celem otrzymania źródłowych in- 
fonmacyj o rozwoju przemysłu gumo 
w ego w Polsce, zwróciliśmy się z 
prośbą o wywiad do przewodniczące­
go sekcji gumowej przy Związku 
przemysłu chemicznego, p. dyr. Hen­
ryka Skowrońskiego.

Na wstępie p. dyr. Skowroński za­
uważył, że właściwie przemysł gumo­
wy w Polsce powstał podczas wojny 
światowej, gdyż przed wojną istniała 
u nas w kra ju jedna jedyna faihsyka 
wyrobów gumowych, uruchomiona 
dla walki konkurencyjnej z rosyj- 
skiiemi fabrykami, jak „Prowodnils, 
„Treugolniik" i inne. Dopiero w roku 
1924 rozpoczęła ponownie pracę nie­
czynną w ciągu kilku lat fabryka 
„Wolbrom44, ponadto w tymże noku 
powstało kilka nowych placówek, 
jak: „Kaiuczuk", „Petpeige", „Watr- 
gum“, „Polonii4, „Pneumatyk", „Gu- 
ma-Ruibber" i inne. Brak i drożyzna 
kainitałórw, w szczególności zaś brak 
odpowiednich stawek celnych spoiwo 
dowały, że kilka (placówek, jak „Polo 
niit“, „Para" i „Guma-Rubber“ zmu­
szonych było fabryki swe pozamy­
kać. Pozostałe zaś wytwórnie rozpo­
częły walkę z narzuconą im konku­
rencją zagraniczną zwłaszcza auistry 
jacką, która w drodze dumpingu 
chcdała zniszczyć przemysł ten w za­
rodku. Dopiero wprowadzenie regla­
mentacji przywozu tudzież częścio­
wej ochrony celnej przyczyniło się 
do osłabienia konkurencji zagrani­
cznej i rozbudowy przemysłu gumo­
wego.

— Jak w chwili obecnej przedsta­
wia się import wyrobów gumowych 
do Polski?

— Import ten, pochodzący głównie 
z Niemiec i Austrji, ulega stałemu i 
wydatnemu zmniejszeniu. Jeszcze w
r. 1924 przywieziono do Polski wyro­
bów gumowych 20.248 q., a w r. 1926 
prawie jedną trzecią tej ilości, bo tyl 
iko 8.536. W r. zaś ubiegłym jakkol­
wiek brak jpszcze ścisłych danych, 
liczba ta uległa dalszej redukcji.

|— A produkcja?
— Wynosiła ona zgodnie z posiada 

nemi przezemnie danemi w r. 1924 o- 
kcło 4 i pół tysiąca q., w r. 1925 15.000 
q , w r. 1926 — 19.000 q., zaś w r. 1927 
około 30.000 q. wartości 7 i pół miljo- 
na złotych. Wzrasta również i ilość 
zatrudnionych robotników. Podczas, 
gdy w r. 1924 zatrudnionych było, w 
przemyśle gumowym zaledwie kilku­
set robotników, to obecnie liczba ich 
przekracza 5.000. Dane te najdobi­
tniej świadczą o niezmiernie szyb-

Kronika go
PONAD 80.000.000 OSZCZĘDNOŚCI W P. , 

K. O. Według stanu z dnia 31 maja r. b„ 
stan oszczędności w P. K. O. przedstawiał 
się następująco: liczba kont zwykłych wkła 
dów oszczędnościowych wynosiła 178.582 na 
sumę 77.857.952 zł., kont premjowanych 
26.590 na sumę 1.441.431 zł. kont w złotych w 
zlocie krajowych (wewnętrznych) 198 na su 
mę 681.256 zł. w zł., kont w złotych w zlo­
cie zagranicznych (polskich emigrantów we 
Francji) 78-na sumę 124.672 zł. w zł. Ogólna 
zatem suma oszczędności, złożonych w P. 
K. O. na różnych kontach wynosi 80.105.511 
złotych.

PRZEPISY O WYWOZIE JAJ ZOSTANĄ 
UZGODNIONE ZE SFERAMI ZAINTERESO 
WANEMI. Wobec pogłosek, że przepisy wy 
konawcze do rozporządzeni Prezydenta Rze 
czypospolitej o uregulowaniu wywozu jaj 
mają jakoby godzić w interesy eksporterów, 
państwowy Instytut eksportowy jest upowa 
żniony do wyjaśnienia, że pogłoski te są nie 
prawdziwe. Przepisy takie dotychczas nie są 
ostatecznie opracowane, a z chwilą przygoto 
wania ich projektu będą one przedstawione 
zainteresowanym sferom do zaopiniowania. 
Niewątpliwie przytem będą uwzględnione 
wszelkie słuszne postulaty, zgłoszone przez 
zainteresowane bezpośrednio sfery eksporto 
we.

X KRADZIEŻ W OLKUSZU. Za porno- I 
cą wykopania dziury z piwnicy do skle- I 
pu z tytoniem Jakóba Melcera w Olku- I 
szu, zostało skradzionych w nocy tyto- j 
niu na szkodę Melcera za około tysiąca I 
złotych. Dochodzenie w toku.
X KONCERT NAMYSŁOWSKIEGO. W i 
dniu 14 bm. odbędzie się koncert K. Na- . 
myslowskiego. Początek o godz. 8 wiecz. J

kłem tempie rozwoju naszego prze­
mysłu gumowego.

— Gzy nasze wyroby gumowe do­
równywają wyrobom zagranicznym ?

— Z całą stanowczością stwierdzić 
mogę, że nasze wyroby gumowe nie- | 
tylko niie ustępują wyrobom zagrani 
cznym, ale w wielu wypadkach na­
wet je przewyższają. Krajowe fabry 
kii są w stanie pokryć całkowite za­
potrzebowanie rynku wewnętrznego; 
eksportujemy naraizie jeszcze mało.

— Czy poczyniono ostatnio jakieś 
inwestycje w przemyśle gumowym?

— Rozbudowa naszego przemysłu 
gu inowcgo dokonywana jest beizusitan 
nie. Niedawno temu uruchomiona zo- | 
stała w Lodzi nowa fabryka wyro- j 
bów gumowych, zatrudniająca kilku 
seit roboitinilków. Fabryka „Wolbrom" < 
wybudowała specjalny żedazo-betono i 
wy budynek według najnowszych i 

i wvmagań techniki i jeszcze w r. bież, 
rozpocznie się na szeroką skalę fabry I 
Ikację wyrobów gumowych, oraz chi- < 
rur licznych i kiszek rowerowych. 
Wznowioną też została praca w war- i 
szawiskiej fabryce „G uma-Rubber", j 
wyrabiającej t. zw. gumę maczaną. 
Również fabryki „Pepege" w Gru- 
dlziiądziĄ, „Kauczuk" 3V Bydgoszczy', 
„Wargum" w Warszawie i inne rozwii 
jają szeroko zakreśloną działalność, 
czyniąc import zagranicznych wyro- 1 
bów gumowych prawie zupełnie zibę- * 
dnym. Ponadto buduje się obecnie I 
nowa fabryka wyrobów gumowych • 
w Łodizii-Scthweidkerta.

— A jatki wpływ wywarła wojna | 
celna z Niemcami na rozwój przemy 
słu gumowego w Polsce?

I— Wojna celna przyczyniła się w 
znacznej mierze do rozwoju naszego 
przemysłu gumowego. Wskutek woj­
ny celnej z Niemcami (przemysł gu­
mowy w Polsce, pozbawiony najgro­
źniejszego konkurenta, może się szyb 
dej rozwijać. Niemcy bowiem wal- * 
czą nietylko cenami duimpingowemii. > 
albo długotermiinowemi, otwartymi 
kredytami, na które nasz przemysł 
narazie jeszcze pozwolić sobie nie I 
może. Gdyby wojna celna jeszcze kił 
ka lat potrwała, to jestem pewien, że ' 
nasz przemysł gumowy w ciągu* tego 
czasu dojdzie dlo takiego stopnia roz­
woju, że walka z konkurencją nie­
miecką będzie mogła śmiało być 
przez nas podjęta. Jalk w każdym 
przemyśle, tak i w przemyśle gumo- . 
wym ogromną rolę w walce konku­
rencyjnej odgrywa bowiem wielkość 
i jakość produkc ji. (

M. G.i 
spodarcza.

i 
WZROST PRZYWOZU ZBOŻA DO POL­

SKI. Przywóz pszenicy i żyta do Polski w 
ciągu ostatnich dwuch miesięcy znacznie 
wzrósł. Przywóz pszenicy w kwietniu r. b. 
wynosił 12 tysięcy 785 ton, wartości 6.904 ty 
sięcy złotych zaś w ciągu 20 dni maja b. r. ( 
około 50 tysięcy ton. Co się tyczy żyta, to 
przywóz w kwietniu r. b. 28 tysięcy ton, war 
iości 15.843 tysięcy złotych, zaś w ciągu 20 
dni maja z górą 3 tysiące ton. Mąki pszennej 
przywieziono w kwietniu 155 ton wartości 
134 tys. zł. Nie ulega wątpliwości, że do cza 
su żniw będziemy ndal sprowadzać zboże i 1 
mąkę. 4

BUDOWA WIELKIEJ KABLOWEJ SIECI 
TELEFONICZNEJ W POLSCE. Ministerstwo 
poczt i telegrafów opracowało plan budowy 
szeregu kabli telefonicznych, a mianowicie: 
Warszawa-Łódź-Katowice-Cieszyn 520 km. 
Warszawa-Bydgoszcz-Gdynia 546 km.. War- 
szawa-Zbąszyń 362 km., Warszawa-Radom- 
Kraków 300 km., Warszawa-Białystok-Wilno 
419 km., Warszawa-Lublin-Korzec 452 km., 
Białystok-Baranowicze 200 km.. Kraków- 
Lwów-Borysław 427 km.. Łódź-Krotoszyn 
166 km., Warszawa-Brześć nad Bugiem 196 ; 
km., Warszawa-Mława 132 km.. Wilno-Tur- i 
monty 157 km., ogółem 5078 km. Wykonanie | 
programu obliczone jest na 8 — 10 lat kosz- ’ 
tem 150 milionów zł

Z giełdy warszawskie?.
CEDUŁA Z DNIA 12-6.

AKCJE: Bank Dyskontowy 157.00 — 
158.00, Bank Handlowy 117.00, Bank Pol 
ski 194.50—194.00—198.00, Bank Zw. Sp. 
Zarobk. 87.75—87.50, Kijowski 80.00, El. 
Dąbrowa 87.00, Siła i Światło 152.00, Clio 
dorów 172.00, Częstocdce 60.00, Cukier
69.75, Firlej 69.00, Haberbusz 245.00 — 
246.00, Wysoka 190.00—200.00, Węgiel 
100,50, Modrtzejów 48.00—48.50, Norblin 
257.00, Ostrowieckie A 135.00, Ostro­
wieckie II emisja 116.50, Parowozy TT e- 
imeja 45.00, Pocisk 10.50, Rudzki 49.00, 
Starachowice 61.00—60.00—60.25, Bor­
kowski 17.75, Spirytus 39.50.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.51 i pół—43.51 i jedna czwar­
ta, Paryż 55.08 i jedna czwarta, Wiedeń 
125.38, Praga 26.41 i pól. Wiochy 46.88 i 
pół, Szwajcarja 171.77 i pól, Holandja 
559.70, Dolarówka 5 proc. 93.00—92.75— 
93.25. Ziemskie Kredytowe 4 i pól proc.
52.75, Poż. komwersyjma 5 proc. 67.00.

Tendencja dla akcyj i walut niejedno­
lita
—J——i—iwa—wti»■ imnM»wMn

Nasz dział radiowy.
O PATRONA DLA RADJA.

Z okaizji święita Joanny d‘Aro, kić 
re Francją dorocznym zwyczajem olb 
ohodżiłą niediawino uroczyście, jeden 
z rad jo/k łubów kaitolickich we Fran­
cji wysunął projekt, by ogłosić boha 
tealkę Francji za patronkę rad ja. Cho 
dizii o to, żeby i rad jo miało swój 
dzień uroczyisty, znaczony w kalletnda 
rzu i żeby także radjofile mieli siwe­
go opiek inna. Projekitiodawcy podlkre 
ślaią, że św. Joanna d’Atro ma w sobie 
znamienny rys, który ją szczególnie 
pasuje na patronkę radja. Ozyż bo­
wiem jej najbardziej świętem zna­
mieniem nic jest to, że słyszała głosy 
nieziemskie, które jak fale radja nie­
zbadane są, tajemnicze i oudowne. 
Znawcy niaigjogTiafji zwracają jednak 
uwagę na innego świętego. Wskazują 
na św. Ja,na Chrzciciela, który... „mó 
wiąc na puszczy, był słyszany przez 
wszystikiich".

PROGRAM RADJOWY 
NA ŚRODĘ 13 CZERWCA. 

KATOWICE:
17.00 — Komunikaty Polsk. Związku Zrzeszeń 

Gosp. Woj. śląskiego, dyrekcji kolei 
państw, i dyrekcji poczt i telegr.

17.20 — Odczyt p. t. „Żołnierz polski minio­
nych stuleci: Kosynierzy” — wygł. gen. 
dr. M. Kukieł, doc. U. J.

17.45 — Transmisja z Krakowa JPiosenki 
dziecinne”.

18.15—Transmisja koncertu popołudniowe­
go z Warszawy.

18.55 — Pogadanka z działu: „Gospodyni Śłą 
ska“ — wygł. p. K. Nitschowa.

19.15 — Rozmaitości.
19.35 — Odczyt p. t. „Reforma szkolnictwa w 

Polsce w dobie współczesnej” — Cz. III 
wygł. dyr. Czernihowski.

20.15 — Koncert wieczorny z udziałem prol. 
K. Gawryłowa (skrzypce) i p. M. Tar­
nawskiego, dyr. opery (śpiew).

22.00 — Srgnał czasu oraz komunikaty: lotn.- 
meteor., P.A.T. i sportowy.

Ze sportu.
„OLKUSZ” — „POSTĘP" 3:1. Pod 

czas niedzielnych zawodów piłki nożnej 
pomiędzy drużyną „Olkusz" i „Postęp”, 
ta ostatnia doznała porażki w stosunku 
1:3. Zawody miały się odbyć o mistrzo­
stwo kl. C. Ponieważ jednak „Postęp” 
o oznaczonej godzinie na boisku nie sta­
nął, zawody o mistrzostwo zostały przez 
sędziego odgwizdane, a natomiast nieco 
później odbyły się zawody koleżeńskie. 
Sędziował dobrze p. Trzaska,

„VESTA" — „BOLESŁA WIANKA" 
2:2. W niedzielę dnia 10 bm. odbyły się 
zawody koleżeńskie piłki nożnej w Bo­
lesławiu pomiędzy kombinowaną druży­
ną „Vesta“ i „Bolesławiianka" z wyni. 
kiein remisowym 2:2.

W SKŁADZIE KAPELUSZY.
— Co myślisz o tym niebieskim kapelu­

szu? Ta panienka twierdzi, że odmładza 
mnie co najmniej o dziesięć lat. Czy mam go 
kupić?

— Kup zaraz dwie sztuki.

SKUTECZNY ŚRODEK.
— Waciti. dlaczego pakujesz karmelki dc 

tuby głośnika?
— Bo on mówi takim zachrypłym głosem, 

a to są karmelki nrzeciw chrypce.
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£ całej Polaki.
ZLOT SOKOIJ W JAROSŁAWIU.
W ub. niedzielę w Jarosławiu odbył 

się zlot sokoli okręgu 1-go. Zlot udał się 
w całej pełni zarówno zc względu na 
ilość uczestników w nim, jak również 
pod względem sprawności wykonanej 
przez oddziały Sokoła w ćwiczeniach 
wojskowych i sportowo - gimnastycz­
nych. W godzinach południowych odby 
la się defilada Sokolstwa przez miasto 
przed sztandarem i władzami Sokolemi. 
Popołudniu odbyły się na stadjonie ćwi­
czenia, którym przyglądała się licznie 
zgromadzona publiczność.

NADUŻYCIA NA POCZCIE.
Władze lubelskie wykryły wielkie na­

dużycia w oddzielę technicznym poczt i 
telegrafów w Kowlu. Źródłem nadużyć 
był system, polegający na wpisywaniu 
na liście płac osób fikcyjnych, na któ­
re pobierano pieniądze ze skarbu pań­
stwa. Główny . winowajca naczelnik 
Flemke zbiegł w nieznanym kierunku. 
Według posiadanych informacyj miał on 
następnie popełnić samobójstwo. Nato­
miast aresztowano jego spójników Mille­
ra, Paciorka i Zawadzkiego z Włodzimie 
rza Wołyńskiego. Wysokość strat skar­
bu państwa nie da się ustalić.

WALKA O ZWYŻKĘ PŁAC.
Długotrwały zatarg o podwyżkę płac 

w łódzkich zakładach włókienniczych 
zakończył się podpisaniem umowy mię­
dzy przedstawicielami związków praco­
wników, a delegatami Związku zawodo­
wego pracowników przemysłu włókien­
niczego „Praca Polska". Z dniem 4 czerw 
ca 1928 roku wszystkie płace robotników 
przemysłu tekstylnego, obowiązujące od 
dnia 21 marca 1927 roku zostały podwyż 
szone o 6 procent. Natomiast inny za­
targ, a mianowicie o zwyżkę płac w 
tramwajach, trwa nadal i grozi wybu­
chem strajku. Robotnicy tramwajowi 
bowiem uchwalili przystąpić do strajku 
z dniem 12 b. m., o ile żądania ich nie 
zostaną do tego terminu przyjęte. Tym­
czasem przedstawiciel zarządu tramwa­
jów, dr. Ring stwierdził na konferencji 
w inspektoracie pracy, iż wszelkie żąda­
nia podwyżkowe uznane zostały przez za 
rząd za niecelowe i w sprawie tej dal­
szych konfercncyj zarząd zwoływać nie 
będzie. Wobec zdecydowanego stano­
wiska pracodawców i robotników, zacho 
dzi obawa, ąfc strajk tramwajowy jest 
nieunikniony.

KATASTROFA KOLEJOWA.
W poniedziałek popołudniu drezyna 

zdążająca *z Chabówki do Zakopanego, 
na kręcie między Rabą a Nowym Tar-

giem padła w na jadący w stronę Chnbów 
ki wózek z kamieniami wiozący 8 ton. 
Skutki zderzenia były fatalne. Kierowca 
wózka doznał poważnych obrażeń na ca 
łem ciele, oraz zgruchotanie obu nóg po­
wyżej kolan, tak źfe wymagają amputa­
cji. Prowadzący zaś drezynę uległ po­
ważnym skaleczeniom twarzy. Nadto

Trzy cudowne uzdrowienia 
w LOURDES.

Do Lourdes napływa ją tysiące piel- 
Snzymów. Według doniesienia „La 
roix“ z 28 ub. m. ostatnio trzy oso­

by doznały cudownych uleczeń. Dwie 
z nich, to chotrzy Beilgoyaie, trzecia )— 
młoda Francuska z djecezji Saint- 
Claude.,

Henryk Voeds, żandarm z Brukse­
li, miał gruźlicę prawego szczytu 
płuc. Gzieirokrotnie chorował na za- 
5>ałenie płuc, ostatni raz w maju r.b. 
Nizyjochał do Lourdes w gorączce, 

z krwotokami, pocąc się ogromnie. 
Zanurzywszy się w sadzawce, poczuł 
się uzdrorwionym. Lekarze stwierdzi­
li zupełnie uzdrowienie.

Drugi przypadek cudownego ule­
czenia spotkał Maurycego Beurriot, 
górnika z Mons; cierpiał on na bar­
dzo przykrą gruźlicę skóry, którą 
poprostu zdzierał z siebie paznogcia-

4

Dziwaczny ceremoniał ślubny
W KRAJU PAPUASÓW.

„Oiro<kvaia — to pozdorwiicnie Pa- 
!>uaisów i dlatego nazwani też zosta­

li przez etnologów Oro<kvaia.
Nietknięci przez cywilizację zacho­

wali Papuasi dawne, dziwne nieraz 
zwyczaje. Jeśli zaś różnią się czemś 
od swych przodków, io chyba tem je­
dynie, że wskutek obcowania z bia­
łymi ich przyrodzona nieufność spo­
tęgowała się tylko. Kraj Papuasów, 
to istna wieża Babel: ile wsi, ile ple- 

’ mion — tyle języków; stolica ich Wa- 
’ nigella, w której zamieszkują aż trzy 
• plemiona, ma też trzy języka.

Momentalne Fotograficzne

APARATY broszkowe
i inne nowości jarmarczne. 

Cennik bezpłatnie 3352
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znajdujący się na drezynie inż. Eisinger, 
naczelnik sieci kolejowej w Suchej do­
znał złamania ręki, zaś towarzyszący mu 
inż. Mróz, chcąc uniknąć katastrofy wy­
skoczył z drezyny tak nieszczęśliwie, źe 
uległ ciężkiemu krwotokowi. Stan obu 
jest bardzo ciężki. Ogółem katastrofa 
pociągnęła za sobą 9 ofiar w ludziach.

I

mi. Nie mogąc nosić ubrania, leżał w 
łóżku. Kąpiel w sadzawce spowodo­
wała odpadnięcie strupów i natych­
miastowe zagojenie się ram. Na ciele 
chorego nie pozostało śladu choroby.

Pomna Mairgueirdte Bully z Noze- 
voy (Jura), według ostatniego świa­
dectwa lekarskiego z dn. 5 maja r. b. 
cierpiała na chorobę lędźwi (un mai 
de Poił lombaoire); z prawej strony 
miała wrzód roniący, ciągnący się aż 
do połowy pachwiny. Przed trzema 
łaty w następstwie wrizodtu tubenku- 
łicznego odjęto jej duży palec u no­
gi. Doktór uważał jej kurację za tru­
dną i jeżeli była mowa o wylecze­
niu, to nie przed upływem sześciu — 
pięciu lat.

Uzdrowiło ją zanurzenie w sadzaw­
ce w dn. 22 maja r. b. Lekarze jedno­
głośnie stwierdzi iii •wylecz etnie.

Arcyśmieszne są ich obyczaje, 
szczególnie podczas uroczystości; mi­
mo to jednak strzegą ich zazdrośnic 
i nie odstąpili ani trochę od czasu, 
gdy zwyczaje te powstały.

Ot np. obrazek z ich życia. Na ma- 
| łej polanie leśnej stoi, płacząc, gruip- 
! ka młodych kobiet dokoła dziewczy- 
j ny, która siedzi w kole, przybrana w 

piękne stroje i ozdoby. Jest narze­
czoną. której towarzyszą przyjaciół­
ki. Obowiązkiem ich jest nadać na- 

■ rzeczonej czerwoną barwę ciała. Ro- 
I bią to w ten sposób, że z wnętrza pną- 

cej rośliny, zmieszanego a olejem ko­
kosowym tworzą czerwoną barwę, 
biorą ją do ust i zapluwają narzeczo­
ną. Stąd jej czerwona barwa.

Tymczasem przybyło sporo ludzi. 
Z gromady wystąpi jakiś wojownik, 
potrząsający ozdobioną piórami dzi­
dą, śpiewa oin pochwalną >nieśń na 
cześć pana młodego; wychwala wszy­
stkie jego zaloty: odwagę i bohater­
stwo.

Powoli zbliża sic bohaterka dnia, 
a z nią plączące towarzyszki. Wtedy 
występuje inny Papuas i wychwala 
wobec młodej dziewczyny powaby 
życia małżeńskiego. Grupa kobiet 
zbliża się jeszcze bardziej do orsza­
ku, a wówczas występuje trzeci męż­
czyzna, który mówi o zdolnościach 
młodego jako żeglarza i rybaka. Za 
każdym nowem słowem pochwalnym 
narzeczona podchodzi coraz bliżej do 
pozostałych.

W taki sposób wszyscy powoli zbli­
żają się do domu pana młodego; tam 
czeka sam właściciel, póki nie wej­
dzie panna młoda. Zbliżając się do 
niego biedaczka płacze ciągle. Gdy 
panna młoda wejdzie wreszcie po dra 
binie do domu narzeczonego, ccre- 
monjał zakończony.

RACHUNKI.
— Jakże tam z rachunkami Stasiu? — py. 

ta wujaszek.
— A bo co? Dobrze
— No. a powiedz mi kochasiu, jeżeli dosta­

łeś od taty sześć jabłek, a ja cii; poproszę o 
dwa, to ile zatrzymasz?

— Wszystkie sześć.

ZOW
„Szwajcarskie Gó­
rznie Ziola“ z mar­
ka .Kogut* aą 
stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, obstruk­

cji, kamieniach żółciowych. — 
„8z waicarskie Gorzkie Żioła“ z 
naiuraioyrn łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułat­
wiającym tuniteje organów tra­
wienia, działającym przeciwko 
otyłości .Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła" pobudzają apetyt Sprze­
dają apteki i składy apteczne 
po zł., i oO za pudełko. — Skład 
główny apteka A. GĄSECKIEGO 
w Warszawie, ul.Leszno 41. il)
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BOOTH TARKINGTON. Przedruk wzbroniony.

Egoistka.
(CLAIRE AMBLER).

Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.
19) -----

Ton jego brzmią! tak posępnie, że siostra obrzu­
ciła go pelnem zdumienia spojrzeniem.

— Wielki Boże! — zamruczała. — Myślam, że to 
miało być czysto platoniczne zainteresowanie. Amery­
kańskie dziewczęta, takie porywające jak ona, podob­
ne są ą0 materjałów wybuchowych, które mogą stud- 
jować tylko doświadczeni, zdawna z niemi zanzajo- 
mieni ekspcrcj; jak pan Retinie. A może 6ię mylę i 
może satn pan pcnnje jest boleśnie wstrząśnięty uka­
zaniem sję tego renesansowego książątka. Wiąsna w 
Raonie może być zaraźliwa. Czy stało się z panem to 
samo, co z Karolem, panie Rennic?

Mówiła zniżonym głosem, prawie szeptem, gdyż 
panna Ambler i jej^romantyczny towarzysz przecho­
dzili właśnie kolo nich i Rennie nic usłyszał pytania. 
I on również zdumiał się posępnym tonem głosu inwa­
lidy i siedział teraz, przyglądając mu się zc zdziwie­
niem i zadowoleniem. Amerykanin wiedział, że po­
dług niechętnej opinji lekarzy, jego przyjaciół, miała 
to być ostatnia ziemska wiosna Orbisona. Jednakże, 
jeżeli był on jeszcze w stanie doznawać przygnębie­
nia na myśl o skłonnościach serca ładnej dziewczyny, 
dowodziło to, że w każdym razie, jak dotąd, pełen był 
energji i radości życia.

Doprawdy trzebaby było zapytać Karola Orbiso- 
czy mężczyzna zupełnie zdezorientowany zagad­

ką umysłu młodej dziewczyny, jest w możności zrozu­
mieć jej stronę uczuciową. Jego impulsywna dia­
gnoza stanu serca panny Claire Ambler w Raonie, by- 
ła najzupełniej mylna.

Siedząc z Arturem Lianą na żelaznej, zielonej law- 
ce i spoglądając na klasyczne morze, gdzie Grek wal- 
f‘zvł z Grekiem i rzymskie tryremy stawiały czoło

kartagińskim galerom, dwudziestojednoletnia dziew­
czyna doznawała rzeczywiście romantycznych wra­
żeń, tylko że nie miały one żadnego szczególnego 
związku z siedzącym obok niej młodym dżentelma- 
nem. Przenikające ją drżenie nie miało również nic 
wspólnego z niesłychanemu reminiscencjami histo­
rycznemu owiewaj ącemi miejsce, na którem siedzia­
ła, chociaż wiedziała, że spoglądali na nie żywemi 
oczyma Platon, Apostoł Paweł, Marek Antonjusz i 
Cycero, a podług majestatycznej legendy i trojańscy 
uciekinierzy. W niewielkiej od niej odległości, po 
prawej stronie, gaje Cyklopów obrastały, zbocza śnie­
giem uwieńczonego wulkanu, który wzosił się, niby 
przeogromny namiot jakiegoś boga, rozbity nad brze­
giem morza. A na prawo i na lewo, ze skraju nad 
przepaścią, oko jej ograniało szerokie roztocza spłu­
kiwanego przez fale pobrzeźa, przepojonego do ostat­
niej zatoki czy wąwozu wspomnieniami tragedji an­
tycznej. Przed nią. poza przesmykami wiodącemi do 
Scylli i Charybdy widniały w świetlisto — mglistej 
dali, wyniosłe, urwiste, błękitne brzegi starej Kala- 
brji, podobne do widzianego we śnie górskiego kraj­
obrazu. W dole zaś pod jej stopami, daleko i głębo­
ko, klasyczne morze lśniło barwą turkusów, która 
ra Claire wydawała si, pomimo świadectwa oczu, po­
prostu nicwiiarogodna. \

W górze, za klasztorem i miastcnA Raoną, czaro­
wały wzrok inne niezwykłości. Na tle mieba rysowa­
ły starożytne, niewielkie mury i kamienne; zrujnowa- 
jej określenia, niby spiczaste końce ołówków) stercza­
ły starożytne, nieiwelkie mury i kamienne, zrujnowa­
ne wieżyce saraceńskich i normandzkich zamków. 
Zdawało się, że musiały być one dziełem jakiejś czar­
noksięskiej siły, gdyż ludzka energja, nawet spotęgo­
wana średniowiecznemi trwogami, byłaby na to za 
słaba. Ze wszystkich otaczających ją cudów, za naj­
bardziej magicznie piękny uważała grecki teatr, wień­
czący na samym końcu długą skalną ścianę, na któ­
rej leżała Raona.

Była tam już ubiegłej nocy i zwiedziła go przy 
księżycowem świetle w towarzystwie Artura Liany. 
Tednakże romantyczny nastroi, iaki ia wtedy ogar-

aO
. nął, tak samo jak doznawane w tej chwili poetyczne 
upojenie, nie było spowodowane ani przez Artura, ani 
zasadniczo przez epicznc otaczające ją piękno. Przed 

, dwoma miesiącami, będąc w Rzymie, poszła na Wzgó­
rze Palatyńskie, gdzie napisała list, zaczynający się 
słowami: „Siedzę oto na złomie marmuru w biesiad­
nej sali Cezara". Siłą rzeczy czytelnikowi czy czy­
telniczce tej ejnstoły, musiał się narzucić obraz Clai­
re, z ulokowanym gdzieś na dalszym planie Cezarem- 
Tak samo na widok wzniosłego, tragicznego piękna 
Raony, pierwsza jej szczęśliwa myśl wyraziła się w 
analogiczny sposób: „Tutaj, wśród tych cudów, je­
stem Ja!“.

A więc źródłem romantycznych wzruszeń Claire 
była ni mniej ni więcej tylko jej własna obecność 
wśród cudów i pamiątek. Można jej to ostatecznie 
darować, zważywszy, że tak samo czuli nieraz 6tarsi 
od niej podróżnicy. Nie trzeba jej też robić zarzutu 
z tego, iż niekiedy doznawała mile przejmującego 
wrażenia, że ona sama jest centralnym cudem wśród 
cudów. Zawsze zdawała sobie sprawę z obserwują­
cych ją ludzi, chociaż była do tego przyzwyczajona. 
Mężczyźni w Louvrze odwracali się od portretów Ve- 
lasqueza, by na nią popatrzeć, a tu w Raonie, w czasie 
spacerów bywała przedmiotem wprost gwałtownego 
zainteresowania. Gdy przechodziła obok, turyści za- 
jłomińali na chwilę o tym najbardziej heroicznie pię­
knym ze wszystkich ziemskich krajobrazów i prze­
prowadzali ją zachwyconym wzrokiem. Za każdym 
zaś razem, gdy wchodziła do hotelowego refektarza 
na śniadanie lub na obiad, czulą że wszyscy obecni 
przyglądają się jej z grzeczną ukradkowością. Poważ­
na, niby zamyślona i pozornie nieświadoma powszech­
nego zainteresowania, starała się przecież wydać 
swoim obserwatorom jeszcze bardziej nieświadomie 
wdzięczna. Prawdę mówiąc dużo z jej postępków 
obliczonych było na efekt. W samej rzeczy nie' bę­
dzie przesadą powiedzieć, że większość jej spojrzeń, 
gestów i powiedizień, w miejscach publicznych prze­
znaczona była dla widzów. A .nawet czasami robiła 
takie teatralne „kawałki", kiedy bvła zunełnie sama

•( u D —
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Rzeź^arsko-kamismami
FR. FOCHTMANA 

w Dąbrowie Gór. na Betonie dom 
własny tel. 1-89

Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobow­
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi. ‘ 
blice i

- . ■ ta- marmurowe, blaty umywalnio- 
we i kontuarowe

Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, 
kręgi — — , . . . — ,
płyty trotuarowe, posadzki i slupy 
we i wszelkie roboty budowlane wcho

studzienne, stopnie mozajkowe.

ogrodzeniowe i wszelkie roboty ouaowtane weno 
dzące w zakres powytszy. Wykonanie solidne.

MATKI! żądajcie w aptekach i dro­
geriach hygienicanei przysypkl dla 
dzieci .PUDER DZiDZD (z Kogut­
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6383

Ceny przystępne a naweti ratami. 291510

STAtt ZAPALUY-KRWAWIENE

U S U W A
HEMOniNKLAWE

Choroby płuc! amaemMa $
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age** 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. .Balsam Thiocolan Age* 
sprzedają aptekiiskłady apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki
8 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

TJSWWWWS'..-»", W

Skoro los mi wybrać każę— 
Już wybrałam sercem calem; 
Ten. kto R A D I O N 

przyniósł w darze, 
Będzie mężem ideałem.

Panna Kasia
iuż Wj,r?rpfa!

OGŁOSZENIE
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu po- 

daje do wiadomości Członkom i PP. Pracodawcom, że 
zmiana § 19 Statutu tut. Kasy w kierunku wprowadze­
nia 27-miu grup zarobkowych z najniższą dzienną pła­
cą ustawową 0,75 zł. (I-sza grupa) i najwyższą płacą 
dzienną ustawową 20 zł. (XXVII) 3344

obowiązuje od dnia 1 maja 1928 r.
Sosnowiec, dnia 9-go czerwca 1928 r.

Komisarz Rządowy 
Powiatowej Kasy Chorych 

w Sosnowcu.

CaooKi netnorojdatne Gąsecttiego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę. 
dsenle, pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają większe aptek 5901

Dr. Narcyz MICHAŁOWSKI. ©
DttYGINALHfPItdSMI

z K O GUTKIE M

Hi

PRZETARG OFERTOWY.
I
I
I
i

Chroni
bieliznę!

•£> 
in 
co co

^drowa uczciwa osoba poszukuje 
zajęcia mamkl. Sosnowiec, Ma­

łachowskiego 10. Jadwiga Sttrsele- 
wska.________________ 3359
ftflaszyna szeweka cyMudrówka w 

dobrym stanie do sprzedania.
Wiadomość S. Macbura Sosnowiec, 
ul. Okrzei 26. 3362

P
ianino czarne mało używane tanio 

aprzedatn wiadomość Gołooóg 
Poman Lasek <339

1 | Kupno i sprzedaż. |

I
est do sprtedania’dom o’25 ubika­

cjach z ogrodem warzywno-owo­
cowym w Dąbrowie Górniczej przy 
ul. Kościuszki L. 33 Wiadomość na 
mie|scu.________ 3335-7

Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Publicznych 
w Kielcach ogłasza przetarg na wykonanie:

I. Instalacji centralnego ogrzewania, kanalizacji, wodociągów i drenażu,
II, Instalacji oświetlenia elektrycznego, w gmachu waraztatowym Szko­

ły Górniczo-Hutniczej w Dąbrowie Górn.
Oferty należy wnieść do Dyrekcji Robót Publicznych w Kielcach 
do dnia 25 czerwca 1928 r. do godziny 11 przed poł.

Wazelkich informacji udziela Dyrekcja Robót Publicznych w godzi­
nach urzędowych, tamże są do prtejrzenia warunki oferowania i wy­

konania budowy, plany, oraz druki.
Te ostatnie nabyć można za opłatą 10 zł.

Rektaa iesl M banału
. HnKUa—r_—r«r aktor—

| Drobne ogłoszenia. |

Posady i prace.

Dyrektor Robót Publicznych (—) Krug. P
anienka młoda, inteligentna a wy- 
ksatałcenlem, postukuje posady 

do dzieci jako wychowawczyni, e- 
wentuainie jako niańka, najchętniej 
na wyjazd. Adresować .Kurjer Za­
chodni* Sosnowiec pod .Inteligen­

tna*. 3361

Mi

Różne.

iMebie do sprzedania stylowe, sy- 
pialki, stołowe, gabinety, saloni­

ki, otomany, kozetki w zakładzie sto­
larskim Banasika Orla Nr. 18. 3232-3 

 3232

Kino-Teatr „Udziałowy" I

L
osy Państwowej pieniężnej Loterji 

Dobroczynne] są do nabycia w 
kolekturze Józefa HIawskiego, Sosno­
wiec, Główna wygrana sł. 50.000 — 
Cena całego losu zl 8. —, połówki 
4. — Ciągnienia 21 czerwca 1928.

_____________________ 3202-19 
| Juleważnlam zgubiony dowód oso- 

blaty, wydany prkez Starostwo 
Olkuskie na imię Aleksandra Strój- 
nego.___________________ 3357-3
A auszerka Marja Ożarowska prze- 

•** prowadziła się z Pogoni do So­
snowca, Piłsudskiego 16. Udziela 
wszelkie] pomocy w chorobach ko­
biecych. _ 3358-5
klZydzIerżawię koncesję na detali' 
•’ ceną sprzedaż tytoniu. Wiado­

mość: .Kurjer Zachodni* Sosnowiec.
3364

Od wtorku 12 czerwca 1928 roku

„NOC PRZYGÓD MILJARDERKI"
W rolach główn : LIANA HAID jako księżniczka dolarów i telefonistka. 

Nad program! WESOŁA KOMEDJA Następny program!

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zl. 50 gir.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

i

r\wa pokoje z telefonem w sród- 
mieśclu zaraz do odnajęcia. Zgło­

szenia snb. .Lokal* do administracji. 
 3341-3

r>os«uliu|ę pokoju w śródmieścia 
* przy inteligentnej rodzinie. Zgło­
szenia pod .A* Administracja .Ku- 
rjera Zachodniego*. ________ 3360
poszukuję dużego pokoju z mebla-
* mi lub bet z ozobnym wejściem.
Zgł. do Admln. pod .Pokoi* 3163
putuju ua lipce poszucuje samotny 
* Oferty pod .Pośpieszne* do ad­
ministracji Knrjera ni. Dęblińska i.

3337

Następny program

„UBÓSTWIANA

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem (Pierwsza strona) ze wiersz ma Maniowy układ 4-szpiltewy 60 gr.
W takteli . . ............................................. ... 40 .
W tekście, w krnnlca...........................................  ... 60.
Za tekstem . . ... . .' 5 . 26 .

Nekrologi do 200 wierszy 50? tanie).
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zl.

Sosnowiec:

ł»

Dramat tancerki.

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższa. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25’/o droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMKNISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.
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